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I  znów  ro z p o s ta r ła  n a d  św ia te m  
ew e k ru c z e  s k rz y d ła  s tra s z l iw a  zm o ­
r ą  w o jn y . C odzienne k o m u n ik a ty  
p r a s y  p rzep e łn io n e  s ą  w ieśc iam i o 
g w a łto w n y c h  z b ro je n ia c h  się  m o- 
c a n s tw  e u ro p e jsk ic h  i  o  c o ra z  b a r ­
d z ie j w ik ła ją c e j s ię  sp ra w ie  k o n fli­
k tu  w ło sk o  - ab isy ń sk ie g o . „ A n g lja  
k o n c e n tru je  f lo tę  n a  M o rzu  S ród- 
z iem n em , G re c ja  i T u rc ja  o d b y w a ją  
w sp ó ln e  m a n e w ry , c h c ą c  zad e m o n ­
s tro w a ć  sw ó j so ju sz  p rzec iw k o  W ło ­
chom .. T a k ie  i t .  p . w ie śc i m k n ą  
p o  d r u ta c h  te le g ra f ic z n y c h  i  n a  f a ­
la c h  e tr e ru ,  t r z y m a ją c  ca ły  ś w ia t  
k u l tu r a ln y  w  z ro zu m ia ły m  n a p rę ż e ­
n iu .

Ż ydzi i z a g ra n ic z n y  k a p ita ł .
A  po n iew aż  k a p i ta ł  z a g ra n ic  zny  

z n a jd u je  s ię  w  lw ie j częśc i w  r ę ­
k a c h  żyd ó w  —  w ięc p o z o s ta je  je d ­
n o : żydzi!

O k rw io ż e rc zy c h  ich  m a c h in a ­
c ja c h , z k tó re m i sp o ty k a m y  się  n a  
k a ż d y m  k ro k u  —  w  h a n d lu , a d w o k a ­
tu rz e  i t .  p . —  n ie  t r z e b a  ju ż  n a w e t 
w sp o m in ać , b o  s ą  to  rzeczy  pow sze­
ch n ie  z n an e  i dow iedzione.

W d ra p ie m y  się  z a to  n a  O lim p 
w sz e c h p o tę ż n y y ch  bożków  p ie n ią d z a  
i  p rze liczy m y  pob ieżn ie  ic h  „ s k ro m ­
n e "  zysk i.

O to  ta b e la  ic h  u d z ia łu  w  życiu  go- 
sp o d a rczem  p o lsk i:
G ó rn ic tw o  (kop . i  ź ró d ła  

n a f to w e )  64 p roc .
H u tn ic tw o  84 p roc .
E le k tro w n ie  (g az . i w od .) 77 p roc .

M niej re n to w n e  g a łęz ie  p rz e m y ­
s łu  s ą  m n ie j p rzez  z a g ra n ic ę  o p an o ­
w an e .

O to  c y f ry :
P rz e m y s ł sp o ży w czy  14 p roc .
P rz e m y s ł odzież, i g a la n t. 13 p roc . 
P rz e m y s ł m in e ra ln y  19 p roc .

W  p rz e m y śle  p rz e tw ó rc z y m  s ta n  
p o s ia d a n ia  z a g ra n ic y  j e s t  n a s tę p u ją ­
c y :
P rz e m y s ł e le k tro te c h n ic z n y  41 p roc .

P rz e m y s ł ch em iczn y  58 p roc .
Z te g o  ty tu łu  w  ro k u  1933 w y p ła ­

cono  k a p ita l is to m  z a g ra n ic z n y m  226 
m iljo n ó w  z ło ty c h  ja k o  zy sk ó w  i p ro  
cen tó w ! Z a g ra n ic a  z a ś  z  ty tu łu  u- 
d z ia łu  p o lsk ie g o  k a p i ta łu  w  z a g r a ­
n ic z n y c h  p rz e d s ię b io rs tw a c h  w y p ła ­
c iła  n a m  zaledw ie  14 m iljo n ó w ! J e s t  
to  zup e łn ie  z ro zu m ia łe , je ś li  s ię  zw a­
ży, że  u d z ia ł p o lsk ieg o  k a p i ta łu  w  
ty c h  p rz e d s ię b io rs tw a c h  wrynosi ty l ­
ko  62 m iljo n y  zł. p o d czas  g d y  z a g r a ­
n ic a  u  n a s  p o s ia d a  ogó łem  2 m ilja r -  
d y  54 m iljo n y  zł.

Z a g ra n ic a  ro czn ie  w y c ią g a  z P o l­
sk i ćw ie rć  m il ja rd a  z ło ty c h  ty tu łe m  
z y sk u !  —  W y so k o ść  t e j  c y f ry  u p rz y  
to m n im y  sobie , p o ró w n u ją c  j ą  z b u ­
d że tem  p a ń s tw a , k tó r y  w  ty m  s a ­
m y m  ro k u  w y n o sił 2 m il ja rd y  po  
s tro n ie  w y d a tk ó w . Z a te m  z a g ra n ic a  
ja k o  p ro c e n t  od  k a p ita łu , u lo k o w a­
n eg o  w  p o lsk ic h  p rz e s ię b io rs tw a c h , 
z a b ie ra  P o lsce  ó sm ą  część dochodów  
p a ń s tw a .

O to  s ą  ci, k tó rz y  p o g rą ż a ją  P o l­
sk ę  w  p rz e p a ść !

A  ja k ie ż  ie s t  s ta n o w isk o  ich  w o ­
bec  w o jn y ?

T u  m o żn a  o rzec  z  c a łą  100 p ro c e n ­
to w ą  p e w n o śc ią : z a ta r g  w ło sk o  - a b i 
sy ń sk i, k tó r y  m oże s ta ć  się  z a rz e ­

w iem  w ie lk ie j w o jn y  św ia to w e j j e s t  
dz ie łem  ży d o w sk ich  in try g . C h cą  bo­
w iem  up iec p rz y te m  dw ie s u te  p ie ­
czenie  : z y sk a ć  ro z leg łe  a b isy ń sk ie  
te r e n y  d la  e k s p lo a ta c j i  i  pogrążyć! 
M u sso lin iego  a  z n im  zn ien aw id zo n y  
fa szy zm . P ie rw sz e  ju ż  o s ią g n ę li: ce­
s a r z  A b isy n ji  zm u szo n y  czy  te ż  z d ra  
d z ieck o  n a k ło n io n y  d a ł żydow i C zer- 
to k o w i o lb rzym ie  k o n c e s je  n a  n a f tę .

C o d o  d ru g ie j  s p ra w y  ży w ią  te ż  
g łęb o k ie  n a d z ie je . A  g d y b y  w o jn a  
p rz e k ro c z y ła  ro z m ia ry  z w y c z a jn y ch  
lo k a ln y c h  z a p a só w  •— i p rz e su n ę ła  
się  n a  sz e ro k ą  a re n ę  ś w ia ta ?

S K O N F IS K O W A N O

Polacy nie lubią dobrobytu**
S K O N F IS K O W A N O

I n te re s u ją c a  d y s k u s ja  ro zw in ę ła  
się  p o m ięd zy  p is a rz a m i po lsk im i, 
F e rd y n a n d e m  G o e tlem  i  Ju lju sz e m  
K a d e n -B a n d ro w sk im  n a  te m a t :  „ P o ­
la c y  n ie  lu b ią  d o b ro b y tu " . Z t ą  te ż ą  
w y s tą p ił  G oetel. S tw ie rd z ił, że d ąże ­
n ie  do d o b ro b y tu  n ie m a  w  P o lsce  
s a n k c ji  m o ra ln e j.

„W  a tm o s fe rz e  n a sz e g o  ży c ia  je s t

coś, co tępi dorobeK
B ia d a  id e i a m e ry k a ń s k ie g o  se lf-m a- 
d e m a n a  w  n a sz y m  k r a ju !  B o h a te r  
zao cean iczn eg o  sp o łeczeń stw a , z n a ­
czy łby , o b a w ia m  się, u  n a s  p o p ro s tu  
z łodzie j. C iu łacz  czy  r e n t j e r  f r a n c u ­
sk ieg o  ty p u  z a s łu ży łb y  sob ie - n a  
w zg a rd liw e  m ian o  d u s ig ro sz a . Czło­
w iek  z a k ła d a ją c y  w  P o lsce  p rz e d s ię ­
b io rs tw o  m u s i s ię  liczyć  z  te m , że s ta  
je  s ię  spo łeczn ie , to w a rz y sk o , n ie  
ch c ę  ju ż  pow iedzieć  p a ń s tw o w o  po­
d e jrz a n y . K to ś , k to  b u d u je  dom  „d o ­
ch o d o w y ‘ś  o rg a n iz u je  h a n d e l i w o ­
góle  o p ie ra  p ra c ę  sw ą  n a  zasad z ie  
zy sk u , ry z y k u je  o so b is tą  o p in ję  czło­
w ie k a  p e w n e j k la sy . P o s ia d a c z  sam o  
ch o d u  j e s t  w łaśc iw ie  w ro g ie m  lu d u  
o ra z  n a jb liż sz y c h  p rz y ja c ió ł. Jed n o , 
co jeszcze  w y p a d a , to  w y g ra ć  los n a  
ło te r ji" .

T ezę  tę  sp o lem izow ał K ad en -B an - 
d ro w sk i w  te m  sa m e m  p iśm ie , a le  z 
t r e ś c i  je g o  a r ty k u łu  w y n ik a , że te z y  

O dpow iedź n a  to  d a je  n a m  co d z ien  t e j  n ie  ob a la , tłu m a c z y  ty lk o , dlacze- 
n a  o b s e rw a c ja  ż y c ia : g o  t a k  je s t .

W  po lem ice  sw o je j z  G o etlem  p o d ­
k re ś la  K a d e n -B a n d ro w sk i, że „od  
l a t  s tu  d w u d z ie s tu  eo n a  ju rn ie j, w szy  
s tk ie  n a jż y w o tn ie js z e  s iły  n a szeg o  
n a ro d u  k ie ro w a ły  się  k u  z a g a d n ie n iu  
w a lk i o rę ż n e j" . A  i  dz iś  od ro d zo n e  
p a ń s tw o  pochłan ip , w sz y s tk ie  n a sze  
s iły  i w sz y s tk ie  d ążen ia .

„I. K . C .“ o m a w ia ją c  szczegółow o 
tę  d y s k u s ję  s tw ie rd z a :

„M o żn ab y  pow iedzieć, że G oete l 
r e p re z e n tu je  k ie ru n e k  lib e ra ln y , a  
K a d e n -B a n d ro w sk i k ie ru n e k  e ta ty s ty  
czny .

J e d e n  ch c ia łb y  rzu c ić  h a s ło : :  „en- 
r ic h isse z -v o u s“ (w zb o g aca jc ie  s i ę ) , 
p ra c u jc ie  d la  sieb ie , bo  w  te n  sp o ­
sób  n a jle p ie j  p ra c u je c ie  d la  p a ń s tw a , 
d ru g i:  p ra c u jc ie  d la  p a ń s tw a , bo  w  
te n  sp o só b  n a jle p ie j  p ra c u je c ie  d la  
sieb ie".

N a  m a rg in e s ie  te j  d y s k u s ji  pozw o­
lim y  sob ie  zan o to w a ć  n a sz e  u w ag i. 
P rz e d e w sz y s tk ie m  k o g o  ci panow ie  
m a ją  n a  m y ś li m ó w iąc  o P o la k a c h ?  
J a k  bow iem  w iad o m o , za ró w n o  p. 
B a n d ro w sk i, ja k  p . G oete l re p re z e n ­
t u j ą  k ie ru n e k , k tó r y  p o d  te rm in e m  
„ P o la c y "  ro zu m ie  w sz y s tk ic h  ty c h , 
k tó rz y  się  w  sp isa c h  s ta ty s ty c z n y c h  
za  ta k ic h  pod a li. Że „ P o la k "  te n  n o ­
s i  ja rm u łk ę  i k a le c z y  n iem iło sie rn ie  
po lszczyznę, lub , że m a  dw ie m e tr y ­
k i:  k a to lic k ą  i  r y tu a ln ą  ży d o w sk ą  — 
to  n ie  ro b i ż a d n e j ró żn icy . O w óż je ­
śli ta k ,  to  s tw ie rd z ić  na leży , że z a ­
szło  g ru b e  n iep o ro zu m ien ie . T ę b o ­

w iem  część lu d n o śc i „p o lsk ie j" , k tó ­
r a  p o s ia d a  m o d n e  n o sy  a b isy ń sk ie  
n ie  m o żn a  o w s t r ę t  do  d o b ro b y tu  a - 
n i te ż  o „ p ra c ę  d la  p a ń s tw a "  p o są ­
dzić w  ż ad en  spo só b . G ały  n iem a l 
m a ją te k  n a ro d o w y  p o lsk i j e s t  p rz e ­
cież p o d  ic h  „o p ie k ą "!  T a  za ś  d ru g a  
część P o lak ó w , z n o sa m i s ło w iań sk ie - 
m i, s p ra w ia  is to tn ie  ta k ie  w rażen ie , 
ja k b y  n ie  lu b iła  d o b ro b y tu . A le  n ie  
m o ż n a  znów  t a k  śm ia ło  tw ie rd z ić , że  
„ p a ń s tw o  p o c h ła n ia  ic h  w sz y s tk ie  si-< 
ły  i w sz y s tk ie  d ą ż e n ia " . R a c z e j c h c ą  
on i p ra c o w a ć  d la  p a ń s tw a  — łu d z ą  
się, że  d la ń  c ie rp ią  i p r a c u ją  —  -a w  
rzeczy w is to śc i lw ia  część ic h  p o tu  i- 
dzie n a  p rz y sp o rz e n ie  m a ją tk u  
sw y m  k rz y w o n o sy m  „w sp ó ło b iw a te - 
lo m “ i ic h  z a g ra n ic z n y m  p rz y ja c ie -  
lo m  — k a p ita lis to m .

C o t u  dużo  m ów ić! C zy rz u c a ć  h a ­
s ło : „ p ra c u jc ie  d la  s ie b ie "  czy  „ p r a ­
cu jc ie  d la  p a ń s tw a "  —  to  rzecz  d r u ­
g o rz ę d n a . W p ie rw  k rz y k n ijm y  co  sił 
p łu c a c h :

„Przestańcie pracować 
dla żydów } zagrani­
cznych hapitalistówlt
O t c o !
A le, n ie s te ty , ż ad n em u  z n a sz y c h  

p o lem is tó w  n ie  p rzy sz ło  t o  do g ło w y ! 
1 ( la w .)



P rz y jd z ie  m o m e n t w  d z ie ja c h  lu d zk o śc i, w  k tó ry m  w sz y s tk ie  n a r o d y  c h rz e śc ija ń s k ie , z k tó ry m i ży d z i w sp ó łb y tu ją , u z n a ją , że  k w e s tja , 
ich  zo s taw ić , czy  te ż  w y e lim in o w ać  i w y p ęd z ić  —  z o s ta n ie  u z n a n ą  z a  k w e s t ję  ży c ia  i śm ie rc i. B ędzie  to  z a g a d n ie n ie  z d ro w ia  lu b  c h o ro b y , zg od jj 
sp o łeczn e j, a lb o  u s ta w ic z n y c h  fe rm e n tó w  w ieczn e j fe b ry  i m a ra z m u .... F ra n c is z e k  L isz t.I

aoowrotem do ghetta
B e z p rz y k ła d n e  b a n k ru c tw o  w p ły ­

w ó w  ż y d o w sk ich  w  N iem czech , k tó ­
re g o  o s ta tn ią  f a z ą  s ą  s ły n n e  u s ta w y  
n o ry m b e rsk ie , n a s tą p iło  w  t a k  z a ­
w ro tn y m  te m p ie , że sa m i żydzi n ie  
z d a ją  sob ie  je szcze  w  c a łe j  p e łn i s p r a  
w y  z  je g o  zn aczen ia  d la  ic h  ś w ia to ­
w eg o  ru c h u .

W p ra w d z ie  s ły sz y  się  t u  i  ów dzie 
p e sy m is ty c z n e  g ło sy  z  ic h  s tro n y , a- 
ie  d la  zn aw cy  d u sz y  ży d o w sk ie j n ie  
.ulega ż a d n e j w ą tp liw o śc i, że  j e s t  to  
zw y c z a jn e , t r a d y c y jn e  „ g e w a łt“, po- 
z a  k tó re m  k r y je  się  jeszcze  g łębok ie  
ź ró d ło  n ad z ie i.

G d y b y  ż y d  z ra ż a ł s ię  n iepow odze­
n ia m i i  k lę sk a m i n ie  b y łb y  żydem ! 
—  T o  też , o g ó ł ży d o w sk i, ch o c iaż  
zaw o d z i ro zp acz liw ie  la m e n ty , m y ś li 
so b ie  je d n a k  s k ry c ie : j e s t  źle, a le  
je sz c z e  n ie  b ezn ad z ie jn ie , bo  czu w a 
je sz c z e  „ w sz ech p o tężn y "  S a n h e n d ry n , 
w a lc z y  n iezm o rd o w an ie  m a s o n e r ja ! . .  
A  to  n ie  f r a s z k a !

T a k  m y ś li so b ie  ży d o w sk ie  p o sp ó l­
s tw o . W  c ią g u  ty s ię c y  l a t  n au czy ło  
s ię  w ie rzy ć  w  n ie o g ra n ic z o n e  m o żli­
w o śc i sw y c h  k ie ro w n ik ó w , —  k tó ry c h  
n b . z w y c z a jn y  ży d  n ig d y  n a  oczy  n ie  
w id z ia ł —  i  n a w e t w obec te j  s t r a s z l i ­
w e j k lę sk i na. f ro n c ie  n iem ieck im  
n ie  t r a c ą  n adz ie i.

A  ro z m ia ry  t e j  k lę sk i ż y d o s tw a  
s ą  o lb rzy m ie !...

P rz e c ie ż  n ie  t a k  d a w n o  je szcze  ż y ­
d z i b y li p a n a m i s y tu a c j i  w  c a łe j p e ł­

n i. N ie  b y ło  p o p ro s tu  a n i je d n e j 
dz iedziny , g d z ieb y  w p ły w  ic h  n ie  b y ł 
d o m in u ją c y m . A  dziś... p o  k ilk u  z a ­
ledw ie  ła ta c h ....  s ą  d osłow n ie  c o fn ię ­
ci sp o w ro te m  d o  g h e ta .

U s ta w a  o o b y w a te ls tw ie  n iem ie- 
ck iem  p o zb aw iła  żydów  pe łn i p ra w  
o b y w a te lsk ic h , z k tó ry c h  k o rz y s ta li . 
W  T rzec ie j R zeszy  o d tą d  is tn ie ć  b ę ­
dzie d w o ja k ie  o b y w a te ls tw o  p a ń s tw o  
•we (R e ic h b iirg e rre c h t)  i p rz y n a le ­
żn o ść  p a ń s tw o w a  (S ta a ts b i i rg e r -  
r e c h t ) . Ż ydzi —  V o lju d e n  —  w  ż a ­
d n y m  w y p a d k u  n ie  m o g ą  u z y sk a ć  
o b y w a te ls tw a  p ań s tw o w eg o . O b y w a­
te le  d ru g ie j k la sy , p rz y n a le ż n i ty lk o  
p a ń s tw o w o  d o  R zeszy , n ie  b ę d ą  k o ­
r z y s ta l i  z  p ra w  w y b o rc z y c h  i w oln i 
s ą  od  o b o w iązk u  s łu ż b y  w o jsk o w e j. 
N ie  b ę d ą  m o g li n a leżeć  do o g ó ln y ch  
o rg a n iz a c y j zaw o d o w y ch  i uczęszczać  
d o  szk ó ł p a ń s tw o w y c h . N ie  p rz y s łu ­
g u je  im  i  p ra w o  w y w ieszan ia  f la g i 
p a ń s tw o w e j (ze  s w a s ty k ą ) .

N a to m ia s t  żydzi m o g ą  dow oln ie  
o rg a n iz o w a ć  się  n a  p o d s ta w ie  w y- 
zn an io w o  - ra so w e j, tw o rz y ć  sw o je  
zw iązk i i  szko ły , w y w ieszać  sw o ją  
w ła s n ą  f la g ę  ży d o w sk ą  b ia ło  - b łę ­
k i tn ą .  B ę d ą  w ięc u w a ż a n i z a  m n ie j­
szo ść  n a ro d o w ą  i k o rz y s ta ć  z p ra w  
m n ie jsz o śc i b e z  u d z ia łu  w  ży c iu  spo- 
łeczn em  n a ro d u  —  g o sp o d a rz a .

I n n a  u s ta w a  z a b ra n ia  ży d o m  z a ­
w ie ra n ia  zw iązk ó w  m a łż e ń sk ic h  z 
o so b am i p o c h o d z e n ia  n iem ieck ieg o  i

p o k re w n y c h . R ów nież  i  s to s u n k i  po- 
za m a łż eń sk ie  osób  k rw i a ry js k ie j  z 
o so b am i k rw i ży d o w sk ie j s ą  z a k a z a ­
n e . Ż ydow i n ie  w olno  n a w e t z a t r u ­
d n ia ć  u  sieb ie  o b y w a te le k  p a ń s tw a  
n iem ieck ieg o  p o n iże j 45 l a t  w ieku .

W  te n  sp o só b  żydzi w  N iem czech  
sk a z a n i z o s ta li n a  ca łk o w ite  odo so ­
bn ien ie . A sy m ila c ja  s ta ła  się  n iem o ­
żliw ą.

T a k  się  sk o ń c z y ły  u s iło w a n ia  ży ­
dow skie , z m ie rz a ją c e  do  p rz e w o d n i­
c tw a  d u ch o w eg o  n a ro d o w i n iem iec­
k iem u , do o d e g ra n ia  w  R zeszy  ro li 
n a ro d u  —  p an ó w .

T o  s ą  ro z m ia ry  k lę sk i w  g ra n ic a c h  
R zeszy . A le n ie  k o n iec  n a  te m !  P rz y ­
k ła d  sz y b k ie g o  a  m ą d re g o  ro z w ią z a ­
n ia  s p ra w y  ży d o w sk ie j p o c iąg n ie  n ie ­
b aw em  ta k ż e  i  in n e  n a ro d y . S tw ie r­
dzić to  m o ż n a  ze s tu p ro c e n to w ą  p e ­
w n o śc ią . Z a  l a t  p a rę  czcjka żydów  
to  sa m o  w e w sz y s tk ic h  o k u p o w a­
n y c h  p rzez  n ic h  k r a ja c h .  „ S p o w ro ­
te m  do  g h e t t a !“ —  o to  h as ło , k tó ­
r e  o b ieg a  b ły sk a w ic ą  ca łe  k o n ty n e n ­
ty .  A le  zepchn ięcie  żyd ó w  d o  g h e t ta  
n ie  j e s t  b y n a jm n ie j  je szcze  defin i- 
ly w n e m  ro zw iązan iem  te g o  z a g a d n ie  
n ia . B y ło b y  w ysoce  n iebezp iecznem  
żyć  w  to w a rz y s tw ie  ta k ie g o , n a w e t 
uw ięz io n eg o  w  k la tc e , —  p o tw o ra !

O s ta tn i  a k t  g ig a n ty c z n e j t r a g ik o -  
m e d ji  ż y d o w sk ie j ro z e g ra  s ię , gdzieś 
n a  M a d a g a sk a rz e , czy  w  U g an d z ie ...

Żydzi.,obrońcami“katolicyzmu w Niemczech
czyli: „ubrał się djabeł w ornat i ogonem dzwoni11.,.

o p rz e w ro c ie  h it le ro w sk im  żydzi p ęd zen i z N iem iec , o p ie k u ją  s ię  dz iś  w s k a z u ją  z tro sk liw o śc ią  n a  b łę  
j a k  w iad o m o  —  p ro k la m o w a li b a rd z o  k a to licy zm em , ra d z ib y  uciec p o lity k ó w  k a to lic k ic h , no  i  n o ti  
cot N iem iec  p o d  k a ż d y m  w zglę- p o d  je g o  sk rz y d ła . D a ją  m u  w ięc d o  sk w ap liw ie  w sz y s tk ie  o b ja w y  opc 
l. S tw o rz y li c a łą  l i te r a tu r ę  a n ty -  b re  r a d y  w  w a lce  z h itle ry z m e m , ze s t r o n y  d u c h o w ie ń s tw a  k a to lic k

w s k a z u ją  n a  z b y t  m a łą  b o jo w o ść  w  
s to s u n k u  d o  n a ro d o w y c h  so c ja lis tó w  
w  o k re s ie  w a lk i H it le ra  o w ładzę,

P o  p rz e w ro c ie  h itle ro w sk im  żydzi 
—  j a k  w iad o m o  —  p ro k la m o w a li 
b o jk o t  N iem iec  p o d  k a ż d y m  w zg lę  
d em . S tw o rz y li c a łą  l i te r a tu r ę  a n ty ­
h it le ro w s k ą , n a w o łu ją  (w p raw d z ie  
b e z sk u te c z n ie )  do  b o jk o tu  n iem iec ­
k ic h  to w a ró w , p ro w a d z ą  p ro p a g a n ­
d ę  p rz e c iw k o  ud z ia ło w i ró ż n y c h  
p a ń s tw  w  m ię d z y n a ro d o w y c h  z ja z ­
d a c h  o d b y w a ją c y c h  się  n a  te re n ie  
R z e sz y  i  t .  d.

W  e n u c ja c ja c h  ty c h  ż y d k ó w  czy ­
ta m y  c z ę s to  ta k ie  s ło w a  p o d  a d re se m  
p a ń s tw a  H itle ra , j a k  „ b a r b a r ja "  i 
je m u  p o dobne . N ie  m a m y  tu  z a m ia ­
r u  w y s tę p o w a ć  w  o b ro n ie  p an ó w  
G o erin g ó w  i  to w ., p ra g n ie m y  tu  t y l ­
k o  ży d o m  i ic h  s łu g u so m  p ew n e  r z e ­
c z y  p rzy p o m n ieć , zw ró c ić  u w a g ę  n a  
to , g d z ie  tk w i ź ró d ło  p o d o b n y c h  m e ­

to d  p o lity czn y ch , gd z ie  .s tw a rzan o  
p re c e d e n sy  te g o , co się  w  N iem czech  
d z ia ło  i dzie je .

G d z ie?  —  jeże li n ie  w  o k re s ie  r e ­
w o lu c ji  b o lszew ick ie j w  R o s ji?  G dzie 
ro z s trz e liw a n o  b e z  n a jm n ie jsz y c h  
s k ru p u łó w  i m o rd o w a n o  s e tk i i  t y ­
s ią c e  lu d z i?  —  jeże li n ie  t a m  w łaśn ie .
I  k to  t o  rob ił, k to  ro z p ę ty w a ł n ie ­
n a w iść  i  ch ęć  z e m sty , je że li n ie  k i­
p ią c y  m śc iw o śc ią  zaw sze  i  w szędzie  
ż y d ?  K to  w  N iem czech  p rz e d h itle -  
ro w s k ic h  m ia ł p e łn e  u s ta  za c h w y tli-  
w y c h  słów  d la  R o s ji  S o w ieck ie j i  je j  
p o lity c z n y c h  m e to d , k to  d ą ż y ł sw ste 
m a ty e z n ie  d o  b o lszew izac ji N iem iec?  
A  d z is ia j p łacz , z g rz y ta n ie ; zęb am i 
i  n a rz e k a n ie  n a  to , że „ G e s ta p o "  s t a ­
ło  s ię  z b y t  p o ję tn y m  uczn iem  G. 
P . U . E ty k a  m u rz y ń s k a , k tó r a  u- 
czy , że d o b rz e  je s t ,  je że li j a  w ro g o ­
w i g łow ę u tn ę , a  źle, jeże li p rzec iw ­
n ik  m n ie , z e m śc iła  s ię  t u  w  sp o só b  
s ro m o tn y . N ie s te ty  o lb rz y m ia  w ięk ­
sz o ść  ży d ó w  in n e j p o z a  m u rz y ń s k ą  
e ty k ą  T a lm u d u  n ie  z n a . N ie  u z n a je  
w ięc  z a s a d y : Co to b ie  n iem iło , to  
d ru g ie m u  n ie  czy ń . I  d z iś  s ły c h a ć  
p o  w sz y s tk ic h  z a k ą tk a c h  z iem i: A j- 
w a j!  Ż ydów , b ity c h  d ru g im  k o ń cem  
te g o  k ija , k tó ry m  b ili in n y c h  i  w y ­
g ra ż a li  c a łe m u  św ia tu .

A  te r a z  in n a  sp ra w a . C i s a m i ży ­
dzi z a ry js k im i p o m o cn ik am i, w y -

w s k a z u ją  z tro sk liw o śc ią  n a  b łęd y  
p o lity k ó w  k a to lic k ic h , no  i  n o tu ją  
sk w ap liw ie  w sz y s tk ie  o b ja w y  o p o ru  
ze s t r o n y  d u c h o w ie ń s tw a  k a to lic k ie ­
go . A  ro b ią  to  n ie ty lk o  n iem iecko- 
ży d o w scy  e m ig ra n c i — p r a s a  żydów  
s k a  w  P o lsce  zam ieszcza  fo to g ra f ję

księży , w a lc z ą cy c h  z  n a ro d o w y m  so­
c ja lizm em .

I  z n o w u  ży d o m  się  w y d a je ,, że  lu ­
dzie  m a ją  k r ó tk ą  pam ięć . I  n ie  p a ­
m ię ta ją , że n ie  k to  in n y ,- ja k  w ła ­
śn ie  ży d o stw o , sied zące  w ę w s z y s t­
k ic h  p a r t j a c h  p o lity czn y ch , o tw a r ­
cie czy  te ż  z u k ry c ia , a  w ra z  z  n iem  
p o z o s ta ją c y  n a  je g o  u s łu g a c h  m a r ­
ksizm , zw alczało  sy s te m a ty c z n ie  

w sze lk ie  uczu c ia  re lig ijn e , s te ry liz u ­
j ą c  p o d  ty m  w zg lęd em  d u sze  j a k  

n a jsz e rsz y c h  m a s . P u sz c z a n o  w  ru c h  
w sze lk ie  ś ro d k i p ro p a g a n d y : t e a t r ,  
ra d jo , k ino , l i te r a tu r ę .  P ro p a g a n d a  
t a  n ie  p o z o s ta ła  bez  w pływ u, zd o ła ­
ła  o n a  jeże li n ie  n a s ta w ić  sze ro k ie  
m a s y  w ro g o  d o  re lig ji, to  w  d u ż e j 
m ie rze  zo b o ję tn ić .

I  d z is ia j ci św iad o m i w y zn aw cy  
m a te r ja l is ty c z n e g o  św ia to p o g lą d u , 

b ezw zg lęd n i w ro g o w ie  re lig ji, p a s u ­
j ą  się  n a  je j  an io łó w  s tró żó w . P rz e ­
cież to  k a ż d y  w idzi, że  t o  d ja b e ł w y  
s ta ją c y m  m u  sp o d  b e z p ra w n ie  n a ło ­
żonego  o r n a tu  o g o n em  d zw on i n a  n a  
b o żeń stw o .

Z ach o d z i t e r a z  p y ta n ie :  jeakil o n i 
m a ją  w  te m  c e l?  N ie  t r u d n o  z g a d ­
n ąć . W ied zą  on i d o sk o n a le , j a k ą  p o ­
tę g ą  j e s t  K ośció ł, bo  sa m i n ie ra z  n a  
n iem  zęb y  so b ie  p o łam ali, w ięc p ew ­
n i są , że h it le ry z m  g o  n ie  p o k o n a .

R a c z e j m ożliw em  je s t ,  że  s ta n ie  
się  w p ro s t  p rzec iw n ie  (o  ile n a tu r a l ­
n ie  h itle ry z m  w  p o rę  n ie  s k a p i tu lu ­
je ) ,  w ięc w o lą  trz y m a ć  się  b o k u  t e ­
g o  z a a ta k o w a n e g o  o lb rz y m a : sc h le ­
b ia ją  w ięc k a to licy zm o w i ile s ię  d a , 
m a ją c  n ad z ie ję , że  z a  je g o  p lecam i 
u d a  im  się  sp o w ro te m  w ślizg n ąć  d o  
N iem iec.

A le zaw io d ą  się  n a  ty m  e k s p e ry ­
m en cie  s ro m o tn ie . C ho ćb y  k a to li­
cyzm  w  N iem czech  d o szed ł do  n a j ­
w ię k sz y c h  w pływ ów , to  po łożen ie  ż y  
d o s tw a  n ie  zm ien i się  a n i  o  m ilim e tr . 
N a  je g o  o b łu d n e j g rz e  k a to lic y z m  

p o zn a ł s ię  ju ż  daw n o . W ięc n ic  t a  
m a s k a ra d a  n ie  pom oże. Ż ydzi r a z  
je szcze  p ła c ą  ra c h u n e k  sw e j k r ó t ­

kow zro czn o śc i, b u ty  i z a c ie trze w ie ­
n ia . Jeże li dz iś  w a lk a  z K ościo łem  
w  N iem czech  m a  w ięk sze  sz a n se  p o ­
w odzen ia , an iże li, pow iedzm y, w  o- 
k re s ie  „ K u ltu rk a m p fu "  z a  czasów  
B ism a rc k a , to  m o c ą  so b ie  w in szo ­

w a ć  s u k c e su  m a rk s iś c i  w sze lk ich  o d ­
c ien i i żydzi, on i do te j  w a lk i n a ró d  
n iem ieck i w  d u że j m ie rz e  p rz y g o to ­
w ali.

Wieś polska a żydzi
O s ta tn im  e ta p e m  n in ie jsz e j ro z ­

p ra w k i będz ie  r z u t  o k a  n a  k w e s tję  
ż y d o w sk ą  w e w si w sp ó łczesn e j.

M iędzy  w s ią  d z is ie jszą , a  w s ią  
w c z o ra jsz ą  —  nb . p rz e d w o je n n ą  — 
je s t  t a  z a sa d n ic z a  ró żn ica , że ow o 
„ p rz e k le ń s tw o  w si p o lsk ie j"  — k a r ­
czm y  z o s ta ły  n a re sz c ie  zn iesione . 
S ta ło  s ię  to  d z ięk i zm onopo lizow a­

n iu  p rz e z  p a ń s tw o  s p iry tu s u  — i  
w p ro w a d z e n iu  z n a c z n y ch  u tru d n ie ń  
w  h a n d lu  a lk o h o lem  w ogóle. T o  te ż  
w  c ią g u  n ie d łu g ieg o  s to su n k o w o  cza ­
s u  p ija ń s tw o  w y ru g o w a n e  z o s ta ło  
p rz y n a jm n ie j  w  80 p ro c . C h łop , n ie  
u w ią z a n y  ju ż  d o  rę k i  ż y d a  sz n u re m  
w s trę tn e g o  n a ło g u , za c z ą ł trz e ź w ie j 
sp o g lą d a ć  n a  ś w ia t  i n a  sw eg o  w sp ó ł 
m ie sz k a ń c a  ró ż n ią c e g o  się  t a k  j a ­
sk ra w o  o d  sw o jsk ie g o  t ła .  I ,  j a k  do­
ty c h c z a s  u św iad o m ien ie  b y ło  u d z ia ­
łe m  n ie liczn y ch  ty lk o  je d n o s te k , t a k  
o b ecn ie  z a s ię g  je g o  o b e jm u je  ca łe  
g ro m a d y , g m in y , p o w ia ty ... Śm iało  
z a ry z y k u ję  tw ie rd z e n ie , k tó r e  z re sz ­
t ą  p o p rz e  c a ły  s z e re g  n a s z y c h  „o b ­
se rw a to ró w " , że  w ie ś  p o ls k a  p o d  
w zg lęd em  z ro z u m ie n ia  n ieb ezp ie ­
c z e ń s tw a  ży d o w sk ieg o  w y p rzed z iła  
zn aczn ie  m ia s to . I , co w ażn ie jsza , 
n ie  j e s t  to  a n ty s e m ity z m  n au k o w y , 
o p a r ty  n a  le k tu rz e  np . ta lm u d u  i 
w y p ły w a ją c y c h  s t ą d  ro zu m o w y ch  
w n io sk a c h , lecz  n a  t rw a łe j ,  r e a ln e j

(D okończen ie) 
p o d s ta w ie  —  o so b is ty c h  co d z ien n y ch  
p rzeży ć . C h łop  bow iem , p om im o  w szy  
s tk ie  u d o g o d n ien ia , j e s t  c iąg le  je s z ­
cze zm u szo n y  s ty k a ć  się  z  żyd o w ­
sk im  p o ś re d n ik ie m  p rz y  w y m ian ie  
sw y c h  p ro d u k tó w  n a  p rz e tw o ry  f a ­
b ry c z n e . I  zaw sze  b y w a  s tro n ą .. .  o- 
sz u k iw a n ą . A le ch ło p  d z is ie jszy  w i­
dzi w sz y s tk o , co się  d o k o ła  n ieg o  
d z ie je  i z a c isk a  p ięśc i.... N a ra z ie  b e z ­
siln ie !

M am  p o d  r ę k ą  m n ó s tw o  p rz y k ła ­
dó w  n a p ra w d ę  ro z u m n ie  p o ję te g o  
a n ty s e m ity z m u  n a  w si. K tó ry ż  z z a ­
śn ie d z ia ły c h  m ieszczu ch ó w  m i u w ie ­
rz y , że, n ie  d a le j  j a k  dziś  w ła śn ie  by - 
łe n i św ia d k ie m  ta k ie g o  o to  in c y d e n ­
tu :  idz ie  sob ie  u lic ą  m ia s ta  k o b iec i­
n a  w ie jsk a , l a t  oko ło  40, d o ść  lich o  
u b ra n a  i  ro z g lą d a  s ię  n a  w sz y s tk ie  
s tro n y . W resz ie  z w ra c a  s ię  do  ja k ie ­
g o ś  p rz e c h o d n ia :

—  P ro sz ę  p a n a , g dzie  t u  j e s t  sk lep  
ze  s k ó ra m i?

—  P rz e c ie ż  s to ic ie  p rz e d  ta k im  
sk lep em ! C zy  n ie  run iec ie  c z y ta ć ?  — 
p a d a  d ość  n ie c h ę tn a  odpow iedź.

—  T en  sk le p ? ... —  in d a g u je  d a le j 
b a b in a  z  n ied o w ie rzan iem .

—  A n o  te n !
—  P rzec ież .... m i s ię  w idzi, że to  

sk le p  ży d o w sk i —  za u w a ż a  w ie śn ia ­
c z k a  n ieśm ia ło  i  ta k im  to n e m , ja k b y  
te n  p o w ażn y  i  p ięk n ie  u b ra n y  p a n

w sk a z a ł je j.... g a ra ż  sam o ch o d o w y .
Z aczep io n y  je g o m o ść  s p o jrz a ł  n a  

n ią  sk o le i zd u m io n y , p o m y ślaw szy  
so b ie  zapew ne , że sp o tk a ł, ja k ą ś  „po  
m y lo n ą "  kob iec inę , k tó r a  m a  oso b li­
w ą  id ee  fixe .... k u p o w a n ia  w y łączn ie  
u  n ie-żydów .

P rz y s tą p iłe m  do o w ej k o b ie ty  i  u- 
dz ie liw szy  je j  ż ą d a n e j in fo rm a c ji , 
sp ró b o w a łe m  w ziąć  j ą  n a  s p y tk i :

— A  d laczeg o  n ie  chcec ie  iść  do  
ż y d a ?

—  B o, p rzec ież  s ą  k a to lic k ie  sk le ­
p y  —  o d p o w ied z ia ła  z cu d o w n ą  p ro ­
s to tą .

O cóż m ia łem  j ą  w ięce j p y ta ć ?
W y c ią g a m  z  k ie szen i n a sz  ty g o d ­

n ik  i  m ó w ię : w eźcie  t o  d la  m ęża,
n ie c h  p o czy ta .

R z u c iła  o k iem  n a  n ag łó w ek  p ism a  
i  p o w ia d a :

—  T o  z  ta m te g o  ty g o d n ia , m y  ju ż  
to  c z y ta li.

O k aza ło  się , że d o  w si ic h  p rz y c h o ­
d z i k ilk a n a śc ie  e g zem p le rzy  p ism  a n ­
ty ż y d o w sk ic h , k tó r e  w  s to w a rz y sz e ­
n ia c h  m łodz ieży  i w  „K ó łk u  R o ln i- 
czem " o d c z y ty w a n e  s ą  n a  g ło s  od  
d e sk i do  d esk i.

T a k a  o to  j e s t  M łoda W ieś P o lsk a !
N a tu ra ln ie ,  że n ie  w szęd z ie  je s z ­

cze, a le  j e s t  n a d z ie ja , że t e n  s a m o ro ­
d n y  ru c h  a n ty ż y d o w sk i d o trz e  do  
n a jb a rd z ie j  z a p a d ły c h  osiedli.
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J e s te m  p e w ie n  —  j a k  ju ż  s tw ie r ­
dziłem , —  że  m e  b ra k n ie  w ś ró d  m o ­
ich  C zy te ln ik ó w  ta k ic h , k tó rz y  op i­
s a n e  p o w y ż e j ro zm o w y  zech cą  kw e- 
s tjo n o w a ć .

I  d la  ty c h  n ie d o w ia rk ó w  ch o w am

jeszcze  je d e n  a rg u m e n t, k tó r y  im  
m oże b a rd z ie j p rzem ó w i do p rz e k o ­
n a n ia :  p isz ą c y  t e  słow a, z n a n y  c h y ­
b a  w  k o ła c h  a n ty s e m ic k ic h  „żydo- 
ż e rc a “ , je s t . . .  n a ja u te n ty c z n ie js z y m  
ch ło p em  i  r ę k ą , w  k tó r e j  obecnie

t r z y m a  p ió ro  d z ie rży ł n ied aw n o  wi- 
d ły !

N ie c h  ż y je  u św ia d o m io n a  M łoda 
W ieś P o ls k a !

N ie c h  ż y je  a n ty se m ity z m !
K A Z . C. L A W .

Dola kupca - detalisty w Polsce
P o ję c ie  h a n d lu  w y w o łu je  u  p rz e ­

c ię tn e g o  cz ło w iek a  ty le  w ra ż e ń  m n ie j 
lu b  w ięce j sy m p aty cżn y fch , że w y ­
d a je  m u  się , iż  w y s ta r c z a  coś ta n io  
k u p ić , d ro g o  sp rz e d a ć , znów  k u p ić  
i  z n ó w  s p rz e d a ć , a b y  c z e rp a ć  n ie s ły ­
c h a n ie  k o lo sa ln e  z y sk i. W  zw iązk u  
z  ty m i czy n n o śc iam i, w y tw a rz a  się  
p o ję c ie  n ie u s ta n n e g o  ru c h u , szy b k o ­
ści, w z ra s ta ją c e g o  p o śp ie c h u , bo 
p rz e c ie ż  k a ż d y  z d a je  sob ie  s p ra w ę  z 
o p a rc ia  h a n d lu  n a  iszybkość. K to  zą- 
t e m  o d z n a c z a  s ię  ru c h liw o śc ią  i s p ry  
te m , u w aża , że p o s ia d a  w szelk ie  
k w a lif ik a c je  d o  te g o , a b y  z o s ta ć  
k u p cem .

W ie lu  m a m y  ludzi, k tó r z y  w ła śn ie  
d la te g o  m a rz ą  o z a ło żen iu  c h o ć b y  
m a łe g o  sk le p u , z  k tó re g o  p rzec ież  
„ ja k o ś ć  s ię  w y ż y je " . M ało  k to  je d ­
n a k  b liże j in te r e s u je  s ię  w a ru n k a m i 
p ra c y  n a sz e g o  k u p c a . S tą d  w y p ły w a  
p o w sz e c h n a  n ie z n a jo m o ść  h a n d lu  
w ś ró d  n a sz e g o  sp o łeczeń stw a , b ęb ą- 

c a  pow o d em  p o w s ta n ia  le g e n d y  o 
w ie lk ie j ła to śc i zd o b y w a n ia  z a ro b k u  
w  zaw odzie  k u p ieck im . L e g e n d a  t a  
ro zw iew a  s ię  p o  b liż szem  p o z n a n iu  
s to s u n k ó w  i  w a ru n k ó w  p ra c y  n a ­
sz y c h  k u pców , zw łaszcza  d e ta lis tó w .

M u sim y  zd ać  sob ie  sp ra w ę , że k u ­
p iec  p o s ia d a ją c  n iew ie lk i k a p ita lik , 
u lo k o w a n y  w  p rz e d s ię b io rs tw ie , s t a ­
le  n a ra ż o n y  j e s t  n a  b a rd z o  w ie lk ie  
ry z y k o , a  co z a te m  idz ie  n a  s t r a ty .  
B a n k ru c tw a  s ą  p rzec ież  n a  p o rz ą d ­
k u  dz ien n y m . A b y  n ie  s tr a c ić  ź ró ­
d ła  u trz y m a n ia  sw eg o  i  sw e j ro d z i­
n y , m u s i  s ta le  p rz y s to so w y w a ć  się  
do  z m ia n  k o n ju n k tu ry , w iedzieć k ie ­
d y  n ad c h o d z i p o ra  d o  n a g łe g o  w y ­
c o fy w a n ia  p ien ięd zy  z  o b ro tu , a  k ie ­
d y  znów  n a le ż y  c a ły  z a p a s  g o tó w k i 
u lo k o w ać  w  to w a rz e . J e ś l i  to w a r  o- 
k a ż e  s ię  p o k u p n y , j e s t  z a ro b e k , j e ­
ś li n ie  —■ s t r a t a .  S tą d  c ią g ła  t r o s k a  
o p rz y sz ły  sw ó j lo s  i c ią g ła  w a lk a  o 
k a w a łe k  c h le b a  o ra z  o zabezp iecze­
n ie  b y tu  n a  s ta ro ś ć , g d y ż  k u p iec  n ie  
k o rz y s ta  z ż a d n y c h  ubezp ieczeń .

N a sz  h a n d e l d e ta lic z n y  p o s ia d a  
n ie s ły c h a n ie  ciiężkie w a ru n k i  b y to ­

w a n ia . W p ły w a  n a  to  o g ó ln y  k ry z y s  
g o sp o d a rc z y  o ra z  n a d m ie rn a  ilo ść  
h a n d lu ją c y c h . W  o lb rz y m ie j m a s ie  
p rz e d s ię b io rs tw  d e ta lic z n y c h  p o sz ­
czegó lne  je d n o s tk i  m u sz ą  w y k a z y ­
w a ć  sp o ro  in n ie ja ty w y , a b y  s k u te ­
czn ie  w a lczy ć  ze sw o im i k o n k u re n ­
ta m i i  w y ch o d z ić  z t e j  w a lk i zw y ­
cięsko . P rz y te m  obok  t e j  n a tu ra ln e j  
k o n k u re n c ji  ilo śc iow ej, ro z w ija  się  

jeszcze  in n a , a  m ian o w ic ie  o b n iżan ie  
cen  d e ta lic z n y ch , a le  n ie  k o sz te m  
w ła sn e g o  z a ro b k u , lecz  k o sz te m  k ie ­
szen i k o n su m e n ta , p rz e z  sp rz e d a ż  
to w a ru  o  n isk ie j  ja k o śc i p o d  pozo­
re m  p ie rw sz o rz ę d n eg o  g a tu n k u . W  

te n  sp o só b  „ ro z p ra w ia  się  p rz e d e ­
w sz y s tk ie m  ze sw o im i s ą s ia d a m i k u ­
p iec  ży d o w sk i. N ie  zab ezp iecza  n a ­
leżycie  w  ty m  w zg lędz ie  m o r e s ó w  
lo ja ln e g o  k u p ie c tw a  k o d e k s  h a n d lo ­
w y  w  sw y c h  p rz e p isa c h  o zw a lczan iu  
n ieu czc iw ej k o n k u re n c ji . B ędz ie  o n a  
is tn ia ła  d o p ó ty , d o p ó k i n ie  w z ro śn ie  

n a leży c ie  u św iad o m ien ie  spo łeczeń ­
s tw a , dopóki? nite z ro zu m ie  ono , że 
obo w iązk iem  P o la k a  j e s t  k u p o w a ć  u  
c h rz e śc ija n .

O bn iżone w  te n  sp o só b  z a ro b k i 
K upca u le g a ją  p o n a d to  podzia łow i po  
m ięd zy  ca łe  sz e re g i in s ty tu c y j  i  w ie­
rzyc ie li. A  w ięc n a  p ie rw szem  m ie j­
s c u  s to i  S k a rb  P a ń s tw a . Ś w iadcze­
n ia  śc ią g a n e  z  k u p c a  z ty tu łu  p o d a -  
k u  o b ro to w eg o , dochodow ego , m a ją t  
k o w eg o  o ra z  o p ła t  s te m p lo w y c h  z

ic h  w sze lk iem i d o d a tk a m i k ry z y s o ­
wemu i  n ad zw y cza jn em i, p rz y  obec­
n y m  m in im a ln y m  o b ro c ie  p rz e c ię tn e  
g o  p rz e d s ię b io rs tw a  d e ta liczn eg o , s ą  
n a d m ie rn y m  c ię ż a re m  o s ła b ia ją c y m  
siłę  p ła tn ic z ą  k u p c a  i  ro z m a c h  w  r o ­

z w o ju  je g o  w a r s z ta tu  p ra c y . D o t e ­
g o  d o d ać  je szcze  n a le ż y  p o d a tk i  k o ­
m u n a ln e , św ia d c z e n ia  so c ja ln e  n a  
rzecz  U b ezp iecza ln i z  ty tu łu  z a t r u ­
d n ien ia  p raco w n ik ó w , w reszc ie  k o sz ­
ty  h a n d lo w e  i  c a ły  s z e re g  in n y c h  n ie

p rz e w id z ia n y ch  o b c iążeń . P o z a te m  
k u p ie c  p rz y  o b ecn y m  ro zp o w szech ­
n io n y m  z w y c z a ju  u d z ie la n ia  to w a ru  
n a  k r e d y t  j e s t  co k ro k  n a ra ż o n y  n a  
s t r a ty .

T y m  sp osobem , w e d łu g  ob liczeń  
C e n tra ln e g o  Z w iązk u  D e ta liczn eg o  
K u p ie c tw a  C h rz e śc ija ń sk ie g o , k u p ie c  
o trz y m u m je  w  za leżn o śc i o d  b ra n ż y  
o d  4 -ch  d o  10  p ro c . n e tto , z k tó re g o  
m u s i u trz y m a ć  s w o ją  ro d z in ę . A  
w ię c  n p . w łaśc ic ie l sk le p u  sp o ży w ­
czego , w  k tó ry m  p rz e c ię tn y  o b ró t  

d z ien n y  w y n o s i 6 0  zł., z a ra b ia  n a  
c z y s to  ok o ło  70  zł. m iesięczn ie . N a ­
leży  p rz y te m  p a m ię ta ć , że z a ro b e k  
t e n  j e s t  w y n a g ro d z e n ie m  z a  p ra c ę  
t r w a ją c ą  od  godz. 6 - te j  r a n o  d o  pó ­
źn eg o  w ieczo ra . O to  s ą  w a ru n k i, w  
ja k ic h  ż y je  i p ra c u je  k u p ie c -d e ta lis ta  
w  P o lsce.

Strajk w młynie na«%olcu w Warszawie

W A R S Z A W A  (— ) N ie s ły c h a n y  
w y z y sk  ro b o tn ik a  p o lsk ie g o  z e  s t ro ­
n y  ż y d o w sk ic h  sp e k u la n tó w  ro z b u ­
d z ił g łę b o k o  d rz e m ią c e  in s ty n k ty  s a ­
m o o b ro n y . R o b o tn ik  p o lsk i o d trą c ił  
p re c z  o d  s ie b ie  ju d a sz o w sk ą  d ło ń  
sw y c h  k rz y w o n c e y c h  le a d e ró w  —  
p o d a r ł  w  s t r z ę p y  o b łu d n e  p ła c h ty  
so c ja lis ty c z n y c h  s z ta n d a ró w  i zaczą ł 
m y ś leć  in te sy w n ie  s a m  o sw o im  lo ­
sie. O w ocem  te g o  s ą  ow e, p o tę ż n ie ­
ją c e  z  k a ż d ą  ch w ilą , n a ro d o w e  o r ­
g a n iz a c je  ro b o tn icze , w  k tó ry c h  k u ­
je  s ię  p rz y sz ło ść  p o lsk ieg o  ś w ia ta  
p r a c y  i  —  P o lsk i.

R o b o tn ik  z rze szo n y  w  ty c h  o rg a ­
n iz a c ja ch , m a  c a łk o w itą  pew ność , że 
m y ś l je g o  i czy n  j e s t  c z ą s tk ą  W ie l­
k ie j M yśli i  W ie lk iego  C zy n u  k ła d ą ­
cego  fu n d a m e n ty  p o d  g m a c h  N o w ej 
P o lsk i, —  że  n ie  j e s t  ty lk o  ś lep em  
n a rz ę d z iem  w  rę k u  ja k ie jś  ta je m n i­
czej z ak u liso w e j siły , k tó r a  m a  n a  
ce lu  w sz y s tk o  ty lk o  n ie  d o b ro  ro b o ­
tn ik a  c h rz e śc ijań sk ieg o .

T o  u św iad o m ien ie  n a ro d o w e  i s t a ­
no w e n a js iln ie j  u w id a c z n ia  się  ta m , 
g d z ie  p ra c o d a w c ą  j e s t  żyd.

T am  bow iem  w łaśn ie , gdzie  ro b o ­
tn ik  p o lsk i n a  w ła sn e j sk ó rz e  czu je  
w y z y sk  żydow sk i, ta m  n a jle p ie j ro ­
zu m ie  z a s a d y  n o w eg o  p ro g ra m u  n a ­
ro d o w eg o  i  p o trz e b ę  św iadom ego , 
z o rg a n iz o w a n eg o  p rz e c iw s ta w ie n ia  
się  ż y d o w sk ie j e k s p a n s ji .

Z ro zu m ien ie  to  j e s t  t a k  silne , że 
a n i p rz e ś la d o w a n ia  i  s z y k a n y  ze 
s t r o n y  p ra c o d a w c ó w  - żydów , a n i o- 
b a w a  u t r a t y  p ra c y , o  k tó r ą  t a k  dziś  
tru d n o , n ie  o d s tr a s z a  g o  o d  o rg a n i­
z o w a n ia  s ię  i  p ro w a d z e n ia  w a lk i o 
ja ś n ie js z e  J u t r o .

D ow odem  te g o  s ą  w y p a d k i, ja k ie  
ro z g ry w a ją  się  o becn ie  n a  te re n ie  
„ P a ro w e g o  M ły n a  S o leck iego" w  
W arszw a ie , k tó re g o  w łaśc ic ie lem  je s t  
H e rsz  G la sb e rg .

O p isy w an e  c z ę s to k ro ć  p rzez  p r a ­
sę  s to s u n k i w  ty m ż e  m ły n ie  b y ły  
w p ro s t  n ie  do zn iesien ia . Z a  g ro sz o ­
w e z a ro b k i p ra c o w n ic y  te g o  m ły n a  
te ro re m , g ro ź b ą  u t r a t y  p ra c y , zm u ­
sz a n i by li do  c h a ro w a n ia  n ie rz a d k o  
p o  18 godz in  n a  dobę.

Z a n ad liczb o w e g o d z in y  p . G la s ­
b e rg  p łac ił im  aż... 1 zł. W  n ie s ły ­
c h a n y  sposób , u b liż a ją c y  ic h  g o d n o ­
ści, t r a k to w a n i  by li p rz e z  ż y d o w sk ą  
a d m in is t r a c ję  p rz e d s ię b io rs tw a .

W  u b ie g łą  so b o tę  p rz e b ra ła  się  
w reszc ie  m ia ra  c ierp liw o śc i. W y ­
b u c h ł s t r a jk ,  k tó r y  z o s ta ł  p o p ro s tu  
sp ro w o k o w a n y  p rzez  p raco d aw cę . 
H is to r ja  te g o  s t r a jk u  j e s t  b. c ie k ą : 
w a : 16 b. m . p ra c o w n ic y  m ły n a  
z rze szen i w  k a to lic k im  zw iązk u  z a ­
w odow ym , m ie li p rz y s tą p ić  w  In s p e ­
k to ra c ie  p ra c y  d o  p o d p isa n ia  um o w y  
z p ra c o d a w c ą .

T y m czasem  14 fc. m . w  m ły n ie  w y ­

b u c h ł n ie sp o d z iew an ie  p o ż a r , k tó r y  
s tr a w ił  część e lew a to ró w . M łyn  b y ł 
a s e k u ro w a n y  i  p a n  G la sb e rg  n ie  po­
n ió s ł ż a d n y c h  s t r a t .  N ie m n ie j jec^j 
n a k  p o s ta n o w ił s k o rz y s ta ć  z o k a z ji 
i  p rz e p ro w a d z ić  z n a c z n ą  o b n iżk ę  
p łac . J a k  d a le k o  o b n iż k a  t a  m ia ła  
s ięg ać , św iad czy  f a k t ,  że  n p . f u r m a ­
nom , z a ra b ia ją c y m  7 zł dz ienn ie , p ro  
po n o w ał za ledw ie  c z te ry . W  d o d a t­
k u  m ieli on i b y ć  z a tru d n ie n i  z a le d ­
w ie pó ł d n ia , co z re d u k o w a ło b y  ich  
z a ro b e k  d o  2 zł. dzienn ie .

J a s n ą  j e s t  rzeczą , że  ro b o tn ic y  o- 
b a rc z e n i c z ę s to k ro ć  lic zn ą  ro d z in ą , 

n a  ta k ie  w a ru n k i zgodzić  s ię  n ie  m o ­
g li i  w  odpow iedzi p rz e rw a li  p ra c ę , 
z w ra c a ją c  się  jed n o c z e śn ie  do  p . I n ­
s p e k to ra  P ra c y  z p ro ś b ą  o w zięcie 
ich  o ra z  ic h  ro d z in  w  op iek ę  i o  zb a ­
d a n ie  s to su n k ó w , p a n u ją c y c h  w  
p rz e d s ię b io rs tw ie  p . G la sb e rg a .

W w alce, j a k ą  ro b o tn ic y  M ły n a  
S o leck iego  p ro w a d z ą , m a ją  o n i z a  

so b ą  ty c h  w sz y s tk ic h , k tó rz y  z n a ją  
■‘s to s u n e k  p raco d aw có w  - żyd ó w  do  
p ra c o w n ik ó w  c h rz e śc ijan , ty c h  w szy  
s tk ic h , k tó ry c h  n ied o la  ro b o tn ik a  
p o lsk ieg o  zm u szo n eg o  sz u k a ć  p ra c y  
u  ż y d a  leży  n a  se rcu .

N a leży  d z ie ln y m  ro b o tn ik o m  po l­
sk im  życzyć, a b y  W ty m  a k c ie  k o n ie ­
czn e j s a m o o b ro n y  w y trw a li  aż  do  
zw y c ię s tw a .

Sposób działania obcego kapitału w Polsce
Polskie nazwiska parawanem dla niecnych machinacy! 

miedzynarododowych wyzyskiwaczy
I s tn ie je  w  P o lsce  b a rd z o  c iek aw a  

k a te g o r ja  ludzi, z w a n y c h  „ s tro h m a n  
n a m i“ , co  w  p o lsk im  ję z y k u  n a jle ­
p ie j w  sp o só b  d e lik a tn y  m o ż n a  o d ­
d a ć  p rz e z  o k re ś le n ie  „ n a jm ita  obce­
g o  k a p ita łu " .

C a ła  k o m b in a c ja  j e s t  b a rd z o  p ro ­
s ta .  Z a g ra n ic z n y m  f in a n s is to m  i  p rz e ­

m ysło w co m , b ęd ą c y m  zw yk le  je d n o ­
cześn ie  n ie w y ra ź n y m i a fe rz y s ta m i 
c z ę s to  b a rd z o  n iew y g o d n ie  j e s t  w y ­
s tę p o w a ć  p o d  w ła s n ą  f irm ą . P rz y c z y

Nowe sprzysiężenie na kieszerk Polaka
W łaśc ic ie le  f a b r y k  m eb li g ię ty c h  

w  P o lsc e  —  p ra w ie  99 p ro c . żydzi — 
u c h w a lili p o w o łać  do  ży c ia  k a r te l .  
C elem  k a r te lu  —  w e d łu g  o św iad czeń  
fa b ry k a n tó w ; —  jesS  u je d n o s ta jn ie ­
n ie  cen  p rz y  e k sp o rc ie  m eb li z a g ra ­
n icę , g d y ż  w  dziedzin ie  t e j  p a n o w a ­
ła  d o tą d  d z ik a  k o n k u re n c ja , w ielce 
szk o d liw a  d la  p rz e m y słu . W ierzcie  
P o la c y , że ży d o m  ch o d z i o e k s p o r t  
i  u zd ro w ien ie  p rz e m y s łu  n aszeg o ! 
Ż ydzi c h c ą  b y śc ie  w ie rzy li, b a !  u J 
zn a li ic h  z a  d o b ro d z ie jó w , j a k  d o ­

tą d ,  —  ja k  zaw sze! T y m czasem  ż y ­
d z i sk a r te liz o w a n i, z a m ia s t  e k s p o r ­
to w a ć  m eb le  z a g ra n ic ę , p o d n io są  o d ­
p o w ied n io  ce n y  w e w n ą trz  k r a ju .  T o ­
b ie  P o la k u  k a ż ą  p łac ić  ty le  ile  ze­
c h cą . W y z n a c zą  k o n ty g e n t  p ro d u k ­
cji, r e s z tę  f a b r y k  z a m k n ą  z a  od szk o  
d o w an iem , j a k  t o  z ro b ili w  in n y c h  
g a łę z ia c h  p rz e m y słu . P o la k  s t r a c i  
p ra c ę  i  P o la k  będ z ie  p ła c ił n a  rzecz  
żydów , k tó rz y  w  sp o k o ju  p ie n iąd ze  
b ę d ą  w y w ozić  z a g ra n ic ę  z a m ia s t  m e ­
bli.

n y  te g o  b y w a ją  b a rd z o  ró żn e . C za­
sem  w  u ja w n ie n iu  sw o je j f i rm y  
p rz e sz k a d z a  ży d o w sk ie  poch o d zen ie , 
c zasem  znów  d la  o d m ia n y  c ie m n a  
p rzesz ło ść . D la  te g o  ce lu  z a p ra s z a  
się  k ilk u  „ so lid n y c h "  p an ó w , n a j le ­
p ie j z  ty tu łe m  a ry s to k ra ty c z n y m  i  
oczyw iśc ie  u s to su n k o w a n y c h , k tó ry m  
się  p łac i w y so k ie  p e n s je  z a  to , że n ic  
n ie  ro b ią , a  je d y n ie  d a ją  sw o je  n a ­
zw isko .

Że t a k  j e s t  w  is to c ie  dow odzi o- 
g ło szo n y  p rz e z  k o n s e rw a ty w n y  
„C zas"  n iezm ie rn ie  c iek aw y  d o ­
k u m e n t. J e s t  to  l i s t  p ew n eg o  p rz e d ­
s ięb io rcy  n iem ieck ieg o  do  je d n e g o  z 
P o lak ó w . W  liśc ie  ty m  c z y ta m y :

„ ....s to ję  p rz e d  k o n ieczn o śc ią  
z n a lez ien ia  2 o d p o w ied n ich  P o la ­
ków , k tó rz y  m ie lib y  w e jść  obe­
cn ie  do  r a d y  n a d z o rc z e j A kc. Sp. 
X. ja k o  re p re z e n ta n c i  m o je j g r u ­
py . C zy m oże m i P a n  po lecić  t a ­
k ic h  p a n ó w ?  N ie  ż ą d a m  od  n ic h
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dostarcza
ty r o lsk a , m a r ta d e la  w łw ^ a ,  s z y n k o w a .

CENY WYJĄTKOWO NISKIE

a n i ro b o ty  a n i z a in te re so w an ia , 
a n i  w iad o m o śc i fa c h o w y c h , n a ­
to m ia s t  p rz y w ią z u ję  w ie lk ą  w a ­
gę  do  teg o , a b y  p o s ia d a li pełne 
w a ru n k i  re p re z e n ta c y jn o ś c i  (in  

je d e n  B ez ie h u n g  re p re s e n ta b e l)  i 
a b y , co  w e d łu g  m n ie  j e s t  w a ru n ­
k ie m  k o n ieczn y m , b y li m ile  w i­
d z ian i u  w ładz , a  zw łaszcza  u

w ład z  lo k a ln y c h . W y k lu czam
k a n d y d a tó w , k tó rz y

m ieli ja k ik o lw ie k  k o n f l ik t  np . z 
w o jew o d ą . P o n a d to  w y m a g a m y  
od  ty c h  p an ó w , a b y  u c z e s tn ic z y ­
li w  2— 3 p o sied zen iach  r a d y  n a d ­
zo rcze j, k tó re  co ro k u  o d b y w ać  
się  b ę d ą  w  Z u ric h u  lu b  B ru k se li. 
Z w ra c a m y  oczyw iście  k o s z ta  p o ­
d ró ży . Ś n ia d a n ia  u rz ą d z a n e  p rz y  
ta k ic h  o k a z ja c h  s ą  zw y k le  do­
sk o n a łe . T a n tje m a  w y n o siła  w  
la ta c h  b ezd y w id en d o w y ch  około  zł

3 .000 od g łow y . B y w ało  je d n a k , 
że p łaco n o  w ięce j..."

O to  w  ja k i  ła tw y  sp o só b  z a ra b ia ­
j ą  ró ż n i p an o w ie  o z n a n y c h  często  
n a z w isk a c h  d la  p o k ry c ia  m ę tn y c h  
n ie ra z  m a c h in a c y j.

T o  n ie  j e s t  k a ra n e  p rzez  k o d e k s  
k a rn y , a le  z m o ra ln o śc ią  n iem a  nic 
w spó lnego .

w Łodzi orzed sądem
T A JT E L B A U M  S K A Z A N Y  Z O S T A Ł  N A  2 L A T A  W IĘ Z IE N IA , H E R S Z K O W IC Z  N A  P Ó Ł T O R A  R O K U ,
A  F G G E L M A N  U W O L N IO N Y . —
ŁÓ D Ź (c .) —  P rz e d  k ilk u  ty g o ­

d n ia m i d o n o siliśm y  o a re sz to w a n iu  
tr z e c h  żydów , u rz ę d n ik ó w  f irm y  
„ W ie rz b o w ian k a "  p o d  z a rz u te m  s to ­
so w a n ia  p o tw o rn y c h  m e to d  te r o r u  w  
s to s u n k u  do  ro b o tn ic . O becn ie  o d b y ­
ła  s ię  w  sąd z ie  o k rę g o w y m  w  Ł odzi, 
p rz y  d rz w ia c h  z a m k n ię ty c h , ro z p ra ­
w a  p rzec iw k o  ży d o w sk im  zw y ro d - 
n ia lco m , k tó ry m i s ą : z a s tę p c a  k ie ­
ro w n ik a  f i r m y  „W ie rz b o w ian k a "  
S z y ja  T a jte lb a u m , k ie ro w n ik  te jż e  
f a b r y k i  P in k u s  H erszk o w icz  i  k s ię ­
g o w y  H e n o c h  F o g e lm a n .

J u ż  n a  p o c z ą tk u  ro k u  b ieżąceg o  
w ś ró d  ro b o tn ik ó w  k rą ż y ły  g łu ch e  
w ieśc i o  p o tw o rn y c h  m e to d a c h , s to ­
so w a n y c h  w obec p o lsk ic h  ro b o tn ic  
n a  te re n ie  „ W ie rzb o w ian k i" . D o ch o ­
dzen ie  z o s ta ło  je d n a k  d o p ie ro  w szczę 
te ,' g d y  je d n a  z  ro b o tn ic  p o szk o d o ­
w a n y c h  p . R . zw ró c iła  się  do  w ład z  
ze  s k a rg ą .

P R O K U R A T O R  Z A P O W IE D Z IA Ł  A P E L A C J Ę .
M ianow ic ie : R . z o s ta ła  p r z y ję ta  do 

p ra c y , a  g d y  n a s tę p n ie  w ypow iedz ia - 
no  j e j  p ra c ę , T a jte lb a u m  z a p ro s ił j ą  
do sw eg o  g a b in e tu  p rz y  u l. P . O. W . 
n r . 21, w y ja ś n ia ją c , że p o s ta r a  się 
p o zo s taw ić  j ą  p rz y  p ra c y . P . R . m ia ­
ła  n a  u trz y m a n iu  rodziców jj chodziło  
je j  z a te m  o u trz y m a n ie  się  n a  p o s a ­
dzie. G d y  z ja w iła  s ię  u  T a jte lb a u m a , 
te n  w ręcz  o św iad czy ł je j ,  że  p o z o s ta ­
w i j ą  p rz y  p ra c y , o  ile będzie  m u  u- 
leg ła . —  G d y  d z iew czy n a  odm ów iła , 
T a jte lb a u m  p rz y  u ży c iu  p rzem o cy  
zn iew olił ją ,  poczem  złagodził s p r a ­
w ę p o d a ru n k a m i i p o zo staw ien iem  
R . p rz y  p ra c y . W  w y n ik u  te g o  R . z a ­
sz ła  w  c iążę  i w ó w czas s p ra w a  w y ­
d a ła  s ię .

U s ta lo n o , że z b ro d n ic z a  t r ó jk a  a- 
d m in is tra to ró w  fa b r y k i  w y k o rz y s ty ­
w a ła  w  te n  sp o só b  w sz y s tk ie  ro b o ­
tn ic e , s tw a rz a ją c  z f a b r y k i  h a re m .

P rz y jm o w a n o  m ło d e  ro b o tn ic e , k tó ­

re  n a s tę p n ie  zm u szan o  do  w iz y t w  
g a b in ec ie  T a jte lb a u m a , gdzie  o d b y ­
w a ły  się  o rg je .

W  w y n ik u  ro z p ra w y  są d  w y d a ł 
w y ro k , m o cą  k tó re g o  3 6 -le tn i S z y ja  
T a jte lb a u m  s k a z a n y  z o s ta ł n a  2 la ta  
w ięz ien ia , P in k u s  H ersz k o w ic z  n a  
p ó łto ra  ro k u  w ięzien ia , F o g e lm a n  
zaś  z o s ta ł  u n iew in n io n y . P r o k u r a to r  
zap o w ied z ia ł a p e la c ję  w  o d n iesien iu  
d o  w s z y s tk ic h  t r z e c h  o sk a rż o n y c h .

MIODOSY TNIA 
K A Z .  ROBACKIEGO

ZAŁOZONA — W ROKU 1841 
poleca wszelkie miody tak do picia 
jak i lecznicze, od najstarszych
Kraków, Sławkowska 26

PRACOW NIA OBUW IA  
Stanisława W O JS Y
Sosnowiec, Piłsudskiego 74.
posiada stale na składzie obuwie dzie 
cinne i średniaki, oraz wykonuje wszelkie 
prace, wchodzące w zakres szewstwa. 
Robota solidna. Ceny niskie

dział, ja k  się  o k a z u je , że k w ity  te  
b y ły  fa łszy w e , a m im o  to  w e rb o w a ł 

c o ra z  to  n o w y ch  p o śred n ik ó w , b y  
sa m  m ó g ł zaro b ić .

N ie  n a sz e m  z a d a n ie m  j e s t  p o d a ­
w ać  szczegó łow y  p rz e b ie g  p ro cesu . 

C h cem y  ty lk o  zw róc ić  u w ag ę  n a  
n a  f a k t ,  że n iem a  p o p ro s tu  a n i  j e ­
d n e j o sz u k a ń c z e j a fe ry , a n i  je d n e j 
m ę tn e j sp ra w y , g d z ieb y  n ie  m acza li 
p a lcó w  żydzi.

D obrze  o k re ś lił to  H it le r  w  sw o ­
je j  k s iążce  „M ein K a m p f" , m ów iąc , 
że, gdzie  ty lk o  z n a jd u je  się  n a  ciele 
sp o łe c z e ń s tw a , ja k iś  w s tr ę tn y , g n i­
ją c y  i  c u c h n ą c y  w rzó d , — g d y  się  
g o  n a c iśn ie  zaw sze  w y s k a k u je  zeń  
żyd.

N iem cy  z re s z tą  zd a w n a  już , g d y  
ch o d z i o ja k ie ś  p o d e jrz a n e  sp ra w y  
zw y k li m a w ia ć : „D a  IiegJ<( d e r  J u d  
b e g ra b e n " .

Kto ciągnął zyski
z afery Kipiamego ?

-0:0:0-

P R A C O W N IA  R A M IA R S K A  
p ro w a d z o n a  pod  fa c h o w e m  k ie ro w n i­

c tw e m  p. f irm ie  
„ L  A  - O R  N  A  M  O" 

S O S N O W IE C , H a le  R o zw o ju , 
w e jśc ie  z  ul. M ościck iego  n r . 9. 

w y k o n u je  w sze lk ie  ro b o ty  w  za k re a  
r a m ia r s tw a  w chodzące. 

O p ra w ia  o b ra z y , p o r t r e ty ,  r a m y  do 
f i r a n e k  i t .  p . (zam ie jsco w y m  n a  p o ­
cz e k a n iu ) . S zybko , ład n ie  i < d o b rze .

C E N Y  U M IA R K O W A N E .

M A M

N IE M A  A N I J E D N E J  M Ę T N E J  S P R A W Y , W  K T Ó R E JB Y
ŁÓ D Ź (c .) —  W  ul. ty g o d n iu  o d ­

b y ł s ię  p rz e d  tu te js z y m  są d e m  o k rę ­
g o w y m  s e n s a c y jn y  p ro c e s  p rzec iw k o  
3 4 -le tn iem u  M ik o ła jo w i K ip ian ie - 
m u , G ruzinow i, o fice ro w i k o n t r a k to ­
w em u  i  je g o  te śc io w i Jó ze fo w i F u l-  
m a ń sk ie m u , o sk a rż o n y m  o  o sz u s tw a  
d o k o n a n e  za p o m o c ą  fa łsz o w a n ia  kw i 
tó w  —  p rz e z  co  d o s ta w c y  w o jsk o w i 
s t r a c i l i  200  ty s .  z ło ty c h . W  trz e c im  
d n iu  p ro c e su  p rz e w in ę ła  się  c a ła  f a ­
la n g a  ż y d o w sk ich  d y s k o n te ró w  i p o ­
ś re d n ik ó w , k tó rz y , j a k  się  okaza ło , 
c ią g n ę li z a f e r y  K ip ian ieg o  o g ro m n e  
zy sk i.

N a  sa li z n a jd o w a li s ię  p rz e d s ta w i­
c ie le  w ła d z  sk a rb o w y c h , n o tu ją c  
s k rz ę tn ie  z y sk i lic h w ia rz y  ży d o w ­
sk ic h .

W śró d  w s z y s tk ic h  św ia d k ó w  w i­
d a ć  k o n s te rn a c ję . P rz e d  są d e m  s t a ­
w a li w  trw o ż n e j p o s ta w ie  i t łu m a ­
czy li się  w  t r a k c ie  zezn ań , że n ie  z a j ­
m u ją  się  zaw odow o  d y sk o n te m  i ty l ­
ko , b y  p rz y g o d n ie  za ro b ić , d y sk o n ­

to w a li. C h a ra k te ry s ty c z n e  je s t ,  że 
ru c h o m e  te  banki*, jlak n a  g ie łdzie  
n a z y w a ją  d y sk o n te ró w , by li n ieopo- 
d a tk o w a n i i w obec w ładz , s k a rb o ­
w y c h  u chodzili za  b e z ro b o tn y c h , po ­
z o s ta ją c y c h  n a  u trz y m a n iu  rod z in y .

P ie rw sz y  z e z n a w a ł ży d  K aźm ie r-  
sk i, k tó r y  o św iad czy ł, że t ro c h ę  z a ­
ro b ił n a  d y sk o n c ie  k w itó w  n a  5 ty s . 
z ło ty c h , a  p ó źn ie j d o p ie ro  w y ja śn ił, 
że p łac ił 33 p ro c . w a r to ś c i  k w itów . 
D ru g i  ż y d  O p o czy ń sk i z a ła tw ia ł 
s p ra w ę  k u p n a  p rzez  K ip ian ieg o . D y- 
s k o n te r  ży d  M oszk iew icz i R ite r -  
b a n d , w łaśc ic ie l dom u, z e z n a ją :  p ie r ­
w szy , że d y sk o n to w a ł k w ity  n a  4750 
zł, d ru g i, że ty lk o  p rz y g o d n ie  z d y ­

sk o n to w a ł k w ity  n a  8500 zł, b y  coś 
za ro b ić .

D a le j zeznaw li d y s k o n te rz y  żydzi, 
k tó rz y  d y sk o n to w a li k w ity  n a  ró ż n e  
su m y , a  m ian o w ic ie : R u b in o w icz  n a

„N A S I"  N I E  B R A L I U D Z IA Ł U .
10 ty s .  zł, N a ta n  K is  n a  20 ty s . zł, 
M ilm an  n a  15 ty s .  zł, B e n e d y k t n a  
2 .500  zł, B ilen k i i  G lik sm an , d w a j 
p o śre d n ic y , k tó rz y  b y li g łó w n y m i 
m a c h e ra m i, p rzy czem  G lik sm a n  -wie-

Zyd handlował eterem
C zęsto ch o w a  (— ) J u ż  o d  d łu ższe ­

g o  c z a su  jeźd z ił b e z k a rn ie  p o  w s ia c h  
ży d  H e rsz lik  Iz b ic k i z a m ie sz k a ły  w  
D z ia ło szy n ie  h a n d lu ją c  e te re m  d o  
p ic ia . S p ry tn e m u  ży dow i d łu g i czas  
u d a w a ło  się  u n ik a ć  s p o tk a n ia  z w ła ­
d z ą  a ż  w reszc ie  w p a d ł w  ręce  s t r a ż y  
g ra n ic z n e j. S ą d  o k rę g o w y  w  W ie lu ­
n iu  sk a z a ł H e rsz lik a -Izb ic k ie g o  n a  
pó ł ro k u  w ięzien ia .

w Grodnie.
Morderca żyd Sztajner skazany na 12 lat wiezienia, a towarzysz U 2

Maltach Kantorowicz na 2 lata
G R O D N O  (— ) W  o s ta tn ic h  d n iach  

od b y ł s ię  p rz e d  tu te js z y m  są d e m  o- 
k rę g o w y m  p ro c e s  p rzec iw k o  z a b ó j­
com  m a ry n a rz a  K u szcza , żydom  
S z ta jn e ro w i S zm ulow i i M ejłach o w i 
K an to ro w iczo w i. Z ab ó js tw o , ja k  ju ż  
w  sw o im  czasie  d o n o siliśm y  d o k o n a ­
ne  z o s ta ło  w  cze rw cu  b. r . i w y w o ­
ła ło  w  G ro d n ie  w ie lk ie  w rażen ie . P o  
p o g rzeb ie  z a m o rd o w a n e g o  doszło  w  
G ro d n ie  do  p o w a ż n y c h  z a jść  a n ty ­
ży d o w sk ich .

R o zp raw ie  p rzew o d n iczy ł w icep re ­
zes s. o. H ry n ie w ic z ; w o to w a li s ę ­
dziow ie s .  o. T o łoczko  i S tan k iew icz ; 
o s k a rż a ł p ro k . K rz y sz to ń ; b ro n ił o- 
sk a rż o n y c h  ad w . F i r s te n b e rg ;  p ow ó­
d z tw o  z ra m ie n ia  n ieszczęśliw ej m a ­
tk i,  k tó r a  s t r a c i ła  sy n a , je d y n e g o  
sw o jeg o  żyw icie la , w n o sili a d w o k ac i 
S o sn o w sk i i  D an iłow icz . P o  z e z n a ­

n ia c h  o sk a rż o n y c h , k tó rz y  do  z b ro ­
d n i się  n ie  p rzy zn a li, s ą d  p rz y s tą p ił  
k o le jn o  do p rz e s łu c h a n ia  św iad k ó w  
o sk a rż e n ia  pp . A u g u s ta  L ek u b e , k tó ­
r y  w  k ry ty c z n y m  d n iu  b a w ił w  t o ­
w a rz y s tw ie  śp . z a m o rd o w a n e g o  w  
lo k a lu  ta n e c z n y m  S ełiga  R a jz e ra , a  
n a s tę p n ie  b y ł św iad k iem , g d y  o s k a r ­
żo n y  S z te in e r  ug o d z ił śp . K u szcza  
no żem  w  lew ą k la tk ę  p ie rs io w ą , W io 
d z im ie rza  B ilida , k tó r y  ró w n ież  b y ł 
św iad k iem  m o rd u , M alin o w sk ą , Zw ie 
rzew icza  i p o lic ja n ta  P a w lu c z k a . 
W szy scy  on i p o p a r li  a k t  o sk a rż e n ia .

Ś w iad k o w ie  o d w o d n i D aw id  G er- 
sun f, S z y m ch a  D z ira k , D a n ie l R ei- 
z e r  i Selik  R e iz e r  n ie  w n ieśli do  ro z ­
p ra w y  n ic  now ego . P rc c e s  t r w a ł  
p rzez  ca ły  dz ień  i  n a z a ju t r z  dop ie ­
ro  s ą d  w y zn aczy ł p u b lik a c ję  w y ro ­
k u .

W  w y n ik u  ro z p ra w y  S z te in e r  
S zm u l sk a z a n y  z o s ta ł  n a  12 l a t  w ię­
z ien ia , a  je g o  to w a rz y sz , M e jłach  
K a n to ro w ic z , a n a lfa b e ta ,  n a  2 l a ta  
w ięzien ia .

M a tce  śp . K ru sz c z a  s ą d  p rz y z n a ł 
p o w ó d z tw o  w  w y so k o śc i 30 zł m ie­
sięczn ie . O b ro n a  w n o siła  o 100 zł.

O b ro ń c a  o sk a rż o n y c h  F ir s te n b e rg  
zap o w ied z ia ł ap e lac ję .

E p ilo g  z a b ó js tw a  K u szcza  b u d z i 
o lb rzy m ie  z a in te re so w an ie .

  ii'w
B a z a r  B Y S T R Z O N O W S K IE G O , 

S osnow iec , u l. M o d rz e jo w sk a  30 w y ­
n a jm ie :  d u ży  sk le p  z p iw n icą  od  u - 
licy  M o d rze jo w sk ie j o ra z  b u d k i 1 
ja tk i .

In fo rm a c ji  u d z ie la  a d m in is t r a c ja  
B a z a ru .
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W a le n ty  B e k k in s  (P ro f . A k a d e m  ji  K ra k o w s k ie j 1590)

n a  sw y c h  ła m a c h  n iecn eg o  p ro c e d e ru  
p o d ch o d zen ia  o p in ji sp o łe c z e ń s tw a  
p o lsk iego , u p ra w ia n e g o  p rz e z  p. Z a- 
dereick iego  i  je g o  p e js a ty c h  m e n a ­
g eró w . i

W s ty d  d o p ra w d y , żeby  w  c a łe j P o l­
sce  z n a laz ł s ię  ty lk o  je d e n  p u b lic y ­
s ta ,  k tó ry b y  s ta w a ł  w  o b ro n ie  z a c ­
n y c h  i  z a s łu ż o n y c h  ludzi, n a p a d a ­
n y c h  p rz e z  p lu g a w y c h  ży d o w sk ic h , 
k u n d ló w  i  d e m a sk o w a ł „ p a tr jo ty c z -  
n ą  m is ję "  ta k ic h  p . Z ad e reck ich !

K o leg o m  p u b lic y s to m  a n ty s e m ic ­
k im  p o d d a ję  n a  p o c z ą te k  t a k i  o to  
w dzięczny  te m a t :  „ ro d o w ó d  p . Z ade- 
reck ieg o " .

M am  w rażen ie , że w a r to  się  p o k w a  
p ić !. D r. L u d w ik  R .

T.IZaderecki znowu zabiera glos
N a zw isk o  T a d e u sz a  Z ad e reck ieg o  

n ie  ob cem  j e s t  C zy te ln ik o m  n aszeg o  
p ism a . C złow iek te n  je szcze  p ó łto ra  
ro k u  te m u  b y ł r e d a k to re m  d w u ty g o  
d n ik a  a n ty se m ic k ie g o  w e L w ow ie  p. 
t . : „ W c z o ra j— D ziś— J u t r o "  (k tó re g o  
p ie rw sz y  sk o n fisk o w a n y  n u m e r  m ia ł 
n a  w in ie tce  z n a k  s w a s ty k i)  a  w  j a ­
k iś  czas  p o  z lik w id o w an iu  te g o  p i­
sm a  z o s ta ł  w sp ó łp raco w n ik iem ... ż y ­
d o w sk ie j „C hw ili"  i z a c z ą ł obszcze­
k iw a ć  z f u r j ą  a n ty se m itó w . N a  
p o c z ą tk u  sw e j s m u tn e j  k a r je r y  
w sław ił s ię  g ru b ia ń s k im  n a p a d e m  n a  

św ie tn e g o  p o lsk ieg o  ży d o zn aw cę  ks. 
Ig n . C h a rsz e w sk ie g o  ( a u to ra  g ło ś ­

n y c h  „S y n ó w  S z a ta n a " )  w  o h y d n e j 
b ro sz u rz e  p t . : „O  ż y d ach , bo lszew ji 
i t .  zw . m o rd z ie  ry tu a ln y m " .

J a k o  p ie rw sz y  s ta n ą ł  w  o b ro n ie  
a u to r a  „S y n ó w  S z a ta n a "  i z d e m a ­
sk o w a ł w a r to ś ć  m o ra ln ą  ż y d o w sk ie ­
g o  n a jm ity  Z ad e re ck ie g o  w  ca ły m  
sz e re g u  p ism  a n ty ż y d o w sk ic h  (m . 
in . i w  n a sz e m  p iśm ie ) p . B r . W . 
S ze rszeń .

N ieco  p ó źn ie j d o s ię g n ą ł go  ta k ż e  
g r a d  m ia ż d ż ą cy c h  p o c isk ó w  z rę k i 
sa m e g o  k s. C h a rszew sk ieg o . Z d aw ało  
się , że się  o p a m ię ta ! ...  L ecz  o to  o- 
trz y m a liś m y  w ła śn ie  p ro s p e k t  K s ią ­
żn icy  P o lsk ie j  (? )  „L eo p o lia"  w e 
L w o w ie  n a  „ re w e la c y jn ą  n ow ość  
ry n k u  k s ię g a rsk ie g o " , k s ią ż k ę  T a d e ­
u s z a  Z ad e re ck ie g o  p t . : „ T a lm u d  w  
o g n iu  w ieków ".

J u ż  s a m a  t r e ś ć  p ro s p e k tu  w s k a ­
z u je , ja k ie m i to  „ re w e la c ja m i"  o b d a  
r z a  n a s  n a tc h n io n y  „ a p o lo g h e tta  ż y ­
d o s tw a "  ( te rm in  zap o ży czo n y  z r e ­
p e r tu a r u  S z e rs z e n ia ) . O to  p r ó b k a :

„ T a d e u sz  Z ad e reck i, b. w sp ó łre ­
d a k to r  „ K u r je r a  L w o w sk ieg o " i in ­
n y c h  p ism  n a ro d o w y c h , m . in . a u to r  
b ro s z u ry  p t . : „O  ży d ach , b o lszew ji 
i  m o rd z ie  ry tu a ln y m " , to  c h y b a  je ­
d y n y  ( ! )  P o la k  - c h rz e śc ija n in , f a k ­
ty c z n y  z n aw ca  T a lm u d u ..."

„W  k s ią ż c e  s w e j „ T a lm u d  w  o- 
g n iu  w iek ó w " p o ru sz a  z ag ad n ien ie  
d o ty c z ą c e : e ty k i  i  m o ra ln o śc i żydów  
w  p o ję c iu  T a lm u d u , p rz y s ią g  s k ła d a ­
n y c h  p rz e z  żydów , m o rd u  ry tu a ln e ­
go , f a łs z e rs tw  w obec go jów , s to s u n ­
k u  ż y d a  do  człow ieka , m a łż e ń s tw a  i 
ży c ia  p łc iow ego, w reszc ie  c y tu je  p rz y  
słow ia , le g e n d y  ludow e i a fo ry z m y  
ta lm u d y c z n e .

„ D e m a sk u je "  p ra w d z iw e  oblicze 
T a lm u d u !

„ O d s ła n ia  is to tę  ta lm u d u  i  e ty k ę  
w  ż y d o w sk ich  k s ię g a c h  z a w a r tą " .

J a k  w ięc w idzim y, t r e ś ć  p ro s p e k ­
t u  z o s ta ła  z re d a g o w a n a  w  te n  sp o ­
sób , żel człow iek  n ie p o in fo rm o w a n y  
w eźm ie  to  z c a łą  p ew n o śc ią  za  re k la ­
m ę  w y d a w n ic tw a  a n ty se m ić k ie g o .

Z w łaszcza  to  p o w o ły w an ie  się  n a  
w s p ó łp ra c ę  w  p ism a c h  n a ro d o w y c h  
(czem u  zap rzeczy ć  t ru d n o )  j e s t  w ca  

le  n iez ły m  tr ic k ie m .
J e s t  to  s ta ła  m e to d a  żyd ó w : w y ­

n a jm o w a n ie  n a  sw e u s łu g i ró ż n y c h  
p r o s ty tu tó w  lite ra c k ic h  czy  p o lity c z ­
n y c h  i u p ra w ia n ie  p ó źn ie j czegoś w  
ro d z a ju  s z a n ta ż u  w  s to s u n k u  do  i- 
dei, s tro n n ic tw , czy  p ism  re p re z e n ­
to w a n y c h  p rz e z  n ic h  w  cz a sa c h  
„d z iew ic tw a" .

E f e k t  t a k ie j  m e to d y  j e s t  zn a k o -

C hcesz  u ja rz m ić  te śc io w ą  k u p  je j
„A N T O N E T K I"  

T a k  w ro g a  o dw iecznego  ła g o d z ą
zięciow ie, 

A że s m a k  ty c h  p ie rn ik ó w  u c isza
j ą  w n e tk i, 

C hcesz  u ja rz m ić  te śc io w ą  k u p  je j  
„A N T O N E T K I" . 

K ra k ó w , ul. S ła w k o w sk a  20.
A . R O T H E

m ity . „O becn ie  —  ja k  p isze  S zer- k u p i to  i  p rz e c z y ta . A  o to  ty lk o  p rz e  
sz e ń  —  o b se rw u je m y  w szędzie  z w ro t cie chodzi! Ż y d o w sk i „ lu b czy k " ż a ­

k u  l i te r a tu r z e  ży d o zn aw cze j. K sią - a p lik o w a n y  p o d s tę p n ie  ju ż  sk ło n n e-
ż k a  ta k a ,  rzek o m o  n o w a  e d y c ja  w  m u  z n a tu r y  do  s e n ty m e n tó w  P o la -
t e j  dziedzin ie , p o d p isa n a  n azw isk iem  ko w i zaczn ie  p o te m  sa m  dzia łać ,
z n a n e g o  b ą d ź  co  b ą d ź  a n ty s e m ity , T a k , —  a le  z a d a n ie m  p r a s y  a n ty -  
—  o k tó re g o  zm ian ie  p o g ląd ó w  a  ż y d o w sk ie j j e s t  n ie  d o p u śc ić  do  te -

ra c z e j „ p o sa d y "  n ie  k a ż d y  m u si b y ć  go  w  ż a d en  spo só b . N ie  p o w inno  być
konieczni.e d o b rze  p o in fo rm o w a n y  —  w  P o lsce  a n i  je d n e g o  p ism a  a n ty se -
z n a jd z ie  w ie lu  n ab y w có w . K to  z a ś  m ick iego , k tó re b y  n ie  zd em ask o w a ło

„W arsz . Dz. N a r ."  zam ieśc ił p rz y ­
to c z o n y  p o n iże j in te re s u ją c y  a r t y ­
k u ł:

N a  s k a l is te j  g ó rze  n a d  S o law ą 
w znosił się  o n g i d u m n ie  zam ek  T rin i- 
b u rg . U  je g o  s tó p  sz u k a ły  o b ro n y  
d o m k i o śp ic z a s ty c h  d a c h a c h . W  j e ­
d n y m  z  ta k ic h  d o m k ó w  u ro d z ił się  
n a  p o c z ą tk u  t r z y n a s te g o  w iek u  ż y ­
d o w sk i p o e ta  S iissk in d . D zie je  jeg o  
s ą  c iek aw y m  p rz y c z y n k ie m  do c h a ­
r a k te r y s ty k i  w z a je m n e g o  s to s u n k u  
ży d ó w  i N iem có w  w  o w y ch  czasach .

B y  z ro zu m ieć  to , co się  d z is ia j w  
N iem czech  dzieje , t r z e b a  sob ie  zdać  
sp ra w ę , że w ro g ie  u s to su n k o w a n ie  

się  do żyd ó w  n a ro d u  n iem ieck iego , 
to  rzecz  n o w a  ty lk o  d la  n a sz e j g e n e ­
ra c ji .  P rz e z  ca łe  w iek i ś re d n ie  żydzi 
b y li t u  zw alczan i, lu b  w  p o m y ś ln ie j­
sz y c h  d la  n ic h  o k re s a c h  n a jw y ż e j 
to le ro w a n i.

W p raw d z ie  w  1090 ro k u  H e n ry k  
IV  n a d a ł  im  p rzy w ile j, p o z w a la ją cy

g ie j  w y p ra w y  k rzy żo w e j, a g i ta c ja  
p rzec iw ży d o w sk a  s z e rz y  się  w  c a ­
ły c h  N iem czech , aż  w reszc ie  o w iek  
p ó źn ie j żydzi s ą  o sk a rż e n i o m o rd y  
ry tu a ln e , i p rzec iw  c o ra z  częs tszy m  
p o g ro m o m  b ie rze  ich  w  o b ro n ę  p a ­
p ież In n o c e n ty  I I I . Żydzi ż y ją  o to ­
czen i p o w szech n ą  n ie n a w iśc ią  i  zm u 
szen i do n o szen ia  sp e c ja ln y c h  śp icza  
s ty c h  k ap e lu szy , o ra z  ż ó łte j la ty  n a  
p lecach ....

J e d n a k  S iissk in d  z T r im b u rg a  p o ­
s ta n o w ił z o s ta ć  n iem ieck im  p o e tą . 
N a  p o b lisk im  z a m k u  p an ó w  w  W u r- 
z b u rg a  u czy ł się  gorliw ie , a n a ś la d u ­
ją c  m in n e sa n g e ró w  n a b y ł r u ty n y  
śp iew ack ie j. Z aczą ł obchodzić  liczne 
d w o ry  w ie lk ich  p a n ó w  i p rz y  ak o m - 
p a n ja m e n c ie  lu tn i  w y g ła sz a ł sw e 
w ie rsze  i  h y m n y . W zo ro w ał się  n a  
p o e ta c h  n iem ieck ich  W a lte rz e  von  
d e r  V ogelw eide  i W o lfram ie  v o n  E -  
sch en b ach , a  je d n a k  ję z y k  n iem iec ­
k i n ie  m ó g ł zm ien ić  f a k tu ,  iż  d u ch

im  m ieć  w ła sn e  sąd o w n ic tw o , t r z y -  je g o  p o ezy j i f r a z e o lo g ja  p rzy p o m i-
m a ć  słu żb ę  c h rz e ś c ija ń s k ą  i  k u p o ­
w ać  c h rz e śc ija ń s k ic h  n iew oln ików , 
a  F ry d e ry k  R u d o b ro d y  ro z c ią g n ą ł 
te n  p rz y w ile j n a  w sz y s tk ic h  żydów  
w  N iem czech  w  ro k u  1159, je d n a k  
w  p ie rw sz e j po łow ie d w u n a s te g o  
w ieku , w  czasie  p rz y g o to w a ń  do d ru

n a ły  B ib lję , m o d lite w n ik  h e b ra js k i ,  
a  n a w e t ta lm u d y c z n ą  a g u d ę . I  m i­
m o ch w ilo w ej s ław y  n ie  u d a ło  m u  
się  zach o w ać  ła sk i p a n ó w  n iem iec ­
k ich , k tó rz y  zaw sze  w  n im  ra c z e j 
ży d a , n iż  m in n e sa n g e ra . T o  te ż  n a  
s ta r e  la t a  rz u c ił lu tn ię , w ró c ił do

s t r o ju  ży d o w sk ieg o  i  c ia sn e j żyd o w ­
sk ie j d z ie ln icy  ż e g n a ją c  d o ty c h c z a ­
sow e życie  p ię k n y m  w ie rszem , k tó ­
ry  d a łb y  się  p rze ło ży ć  m n ie j w ięce j 
t a k :
C h c ia łem  ja , g łu p i, iść  p rzez  św ia t,  
b y  się  w y k a z a ć  s z tu k ą , 
te r a z  m i z b ra k ło  p a ń sk ic h  ła sk , 
n ie  b ęd ę  ju ż  d w o ró w  szu k ać .
N ie c h  b ro d a  ro śn ie  m i po  p as ,
•włos s iw y  n iech  m i ro śn ie , 
i, j a k  o b y c z a j k aże  n asz , 
żyć  będę , żyd , sa m o tn ie .
N iech  n a  m n ie  zw iśn ie  d łu g i p ła szcz  
po d  c ien iem  k ap e lu sza , 
p o k o rn y m  k ro k ie m  p ó jd ę  w  dal, 
z  u s t  m y c h  n ie  za b rz m i d w o rsk ic h

p ie śn i n u ta ,
o d k ą d  p an o w ie  z d w o ró w  m n ie  w y ­

g n a li.
N ied łu g o  po  je g o  śm ie rc i ro zch o ­

dzi się  p o g ło sk a , iż  żydzi zn iew aży li 
H o s tję  w  R ó ttin g e n  i n a s tę p u je  po­
g ro m  w  c a łe j B aw ar.ji... A  w  p ięć ­
d z ie s ią t ł a t  p ó źn ie j m śc i się  n a  n ic h  
n o w a  f a la  o b u rz e n ia  lu d u , g d y ż  w  
czasie  p o w szech n eg o  m o ru  w  E u r o ­
pie, t a k  z w an e j „ c z a rn e j śm ie rc i" , 

lu d  p o w ta rz a  sob ie  z u s t  do  u s t, że 
to  żydzi z a t r u w a ją  s tu d n ie ...

Żydowski aptekarz z Warszawy skazany na

W A R S Z A W A  (— ) W  tu te js z y m  b e r s ta d t  ja k o  w łaśc ic ie l a p te k i  o- p o lsk ie j z p ism em , w  k tó re m  p ro s i ła
sąd z ie  o k rę g o w y m  z a p a d ł w y ro k  tr z y m a ł  p ro s p e k t  od je d n e j  z n iem ie  o p rzed sięw zięc ie  ś ro d k ó w , ażeb y  w
s k a z u ją c y  n ie ja k ie g o  A b ra m a  H a!- ck ich  f irm , z k tó r ą  p o p rzed n io  b y ł p rzy sz ło śc i p o d o b n e  p rz e sy łk i n ie  b y -
b e r s ta d ta ,  o sk a rż o n e g o  o o b razę  k a n  w  s ta ły c h  s to s u n k a c h  h a n d lo w y c h . ły  d o ręczan e  do N iem iec . D y re k c ja
c le rz a  H it le ra , ja k o  g łow y  obcego  A p te k a rz , n ie  o tw ie ra ją c  k o p e r ty , p o c z ty  p o lsk ie j sk ie ro w a ła  l is t  do  
p a ń s tw a , n a  8 m ies ięcy  a re s z tu  bez n a p isa ł n a  n ie j o b raź liw ą  pod  a d re -  p ro k u ra to ra ,  k tó r y  p o c ią g n ą ł H a id e r
zaw ieszen ia . S k a z a n y  zg ło sił a p e la -  sem  k a n c le rz a  H it le r a  se n te n c ję  i  o- s t a d t a  d o  o d p o w ied z ia ln o śc i k a r n e j
c ję . , d e s ła ł sp o w ro te m . P o c z ta  n iem ieck a  za  o b ra z ę  g ło w y  p a ń s tw a  obcego.

T ło  sp ra w y  j e s t  n a s tę p u ją c e :  H a l-  z a trz y m a ła  l i s t  i o d e s ła ła  go  poczcie

S Z K IC E  Z N A T U R Y .

SIE DOMYŚLAŁ...
P o d o b n a  h i s to r ja  z d a rz y ła  się  w  

o s ta tn ic h  d n ia c h  w  W a rsz a w ie . D o 
je d n eg o  z p o ta je m n y c h  dom ów  no-

  c ięg o w y ch  —  ja k ic h  j e s t  w iele w
p ó łn o cn e j dz ie ln icy  W a rsz a w y  —  n a - 

S ły n n y  h u m o ry s ta  a m e ry k a ń s k i  leżącego  do  n ie j. L e jz o ra  W a sse r-  
M a re k  T w a in  o p o w iad a ł o sob ie  t a k ą  m an a , w k ro c z y ł n ie sp o d z iew an ie  w y-
a n e g d o tk ę : R a z u  pew n eg o , b ęd ąc  j e ­
szcze ch łopcem , s t łu k ł  p rz y p a d k o w o  
w ie lk ą  szy b ę  w y s ta w o w ą  w  sk lep ie . 
P rz e s tra s z o n y  — w zią ł n o g i za  p a s  
i u m y k a ł co m ia ł sił. A le  p e c h  chcia ł, 
że p o szk o d o w an y  k u p iec  b y ł d o b ry m  
szy b k o b ieg aczem  i po k ilk u  m in u ta c h  
dopędził u c ie k a ją c e g o  T w a in a .

—  H a !  M am  cię —  w rzeszcza ł — 
m u sisz  m i te r a z  zap łac ić  z a  szybę.

w iad o w ca . L ed w ie  fu n k c jo n a r ju s z  
P . P . s ta n ą ł  n a  p ro g u , p rz y sk o c z y ł 
d o ń  n ie  t r a c ą c y  a n i n a  chw ilę  „ke- 
p e łe“ p . W a sse rm a n  i  u siło w ał m u  
w e tk n ą ć  w  rę k ę  b a n k n o t 20-z ło tow y. 
W  ja k im  ce lu  —  n ie tru d n o  s ię  d o ­
m yśleć . W  re z u lta c ie  te g o  w d ro żo n o  
p rzec iw  żydow i s p ra w ę  k a r n ą  o  u si- 
ło w an e  p rz e k u p s tw o  u rz ę d n ik a .

N a  ro z p ra w ie  w  S ąd z ie  O k ręg o -

—  J a k ie g o  w in y ?  T u  n ie  b y ło  ż a ­
dne  w in y ! J a ,  p ro sz ę  W y so k ie g o  S ą ­
du , ch c ia ł ty lk o  zap łac ić  n a le ż n e g o  
m a n d a tu .

—  A  s k ą d  o sk a rż o n y  w iedzia ł, że  
w y w iad o w ca  z a rz ą d a  m a n d a tu  i  a -  
k u ra tn ie  w  su m ie  20 zł, k ie d y  je szcze  
n ie  m ia ł c z a su  u s t  o tw o rz y ć ?

— U j, p re sz e  W y so k ie m u  S ąd u , 
czy  to  j e s t  t a k i  d ży w n y ?  K a ż d y  d o ­
b r y  o b y w a te l p o w in ien  z g ó ry  w ie ­
dzieć czego  w ład za  od  n ieg o  po cze - 
b u je . Sie d o m y śla łem , że  p a n  w y w ia - 
dow iec n ie  w  g o śc in ę  do  m n ie  p rz y ­
chodzi!...

A le  s ą d  n ie  ch c ia ł ja k o ś  d a ć  w ia ­
ry  sk w ap liw em u  p ła tn ik o w i i sk a z a ł

A leż n a tu ra ln ie  —  o d p o w iad a  z  w y m  m ia ł m ie jsc e  n a s tę p u ją c y  d ja -  go  n a  6 m ies ięcy  w ięz ien ia  z zaw io-
z im n ą  k rw ią  m a ły  h u m o ry s ta  — 
czyż p a n  n ie  w idzi, ja k  pędzę  do d o ­
m u  po  p ien iąd ze?

lo g : szem em .
—  W ięc o s k a rż o n y  n ie  p rz y z n a je  „S p o w o d u ?"  

się  do  w in y ?  v [
(S z e r .)
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Żydowscy fałszerze monet 
prz d sądem w Krakowie

K R A K Ó W  (— ) W  ś ro d ę  to c z y ła  
s ię  p rz e d  k ra k o w sk im  są d e m  o k rę ­
g o w y m  k a rn y m  w ie lk a  ro z p ra w a  
p rzec iw k o  żydom , fa łsz e rz o m  m o n e t.

N a  ław ie  o sk a rż o n y c h  zas ied li: 
A b ra m  D ru c k e r , z  z aw o d u  f ry z je r ,  
M o r tk a  B o rn s te in  k o m iw o ja ż e r, M a- 
c h e la  O lm e h r  z  K ra k o w a , R e is ła  Ol- 
m e h r , e k s p e d je n tk a  ró w n ież  z K ra ­
k o w a  i  J a n in a  K u lis , ro b o tn ic a  z 
Ł o d z i. S z a jk a  t a  o s k a rż o n a  j e s t  o 
p u sz c z a n ie  w  o b ieg  m o n e t 10-cio, 2 -u  
i  5 -c ioz ło tow ych , b ą d ź  w  Ł odzi, 
b ą d ź  te ż  w  K ra k o w ie . P o n a d to  M o r­
t k a  B o m s te jn  o s k a rż o n y  j e s t  o  u s i­
ło w an ie  p rz e k u p s tw a  s t .  p o s te ru n k o  
w e g o  M ic h a ła  K lis ia , p rz o d o w n ik a  
P .P .  J a n a  K w a te ra , o ra z  w y w iad o w ­
cę  T u rsk ie g o . O fia ro w a ł im  p o  200 
z ł z a  t o  ty lk o , a b y  o d s tą p ili  o d  p rz e ­
p ro w a d z e n ia  u  o s k a rż o n y c h  rew izją  
i  n ie  ro b ili  n a  n ic h  d o n iesien ia .

O s ta te c z n ie  c a ła  s z a jk a  z n a la z ła  
s ię  w  w ięz ien iu  i  z a s ia d ła  n a  ław ie  
o sk a rż o n y c h . R o z p ra w ę  od ro czo n o . 
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Zawieszenie żydowskiego 
stowarzyszenia w stolicy

W A R S Z A W A  (------ ) S ta ro s tw o
g ro d z k ie  W a rs z a w a -P ra g a  zaw iesiło  
d z ia ła ln o ść  s to w a rz y s z e n ia  B ib ljo tę -  
k a  im . P e re c a  p rz y  u l. S z e ro k ie j 22 
w s k u te k  p rz e k ro c z e n ia  u p ra w n ie ń  
s ta tu to w y c h .

Ruch antysem icki 
na pograniczu  
Kaszub
OpT

C H O JN IC E  (— ) R u c h  a n ty s e m i­
ck i w  N iem czech  o g a rn ą ł  n a w e t k r e ­
s y  w sch o d n ie  (n iem ieck ie  P o m o rz e ) . 
O d  p ew n eg o  cz a su  ru c h  te n  w  p o b li­
ż u  g ra n ic y  p o lsk o  - n iem ieck ie j p rz y ­
b ie r a  zn aczn e  ro z m ia ry . A n ty s e m i­
ty z m , sz e rz o n y  w  m ia s ta c h , obecn ie  
d o ta r ł  ta k ż e  n a  w ieś.

W  pow iecie  b y to m sk im , g ra n ic z ą ­
c y m  z p o w ia te m  c h o jn ick im , w  n ie ­
k tó r y c h  m ie jsco w o śc iach  j a k  P ia sz -  
no , C iem no, T rz ę b ia tk ó w  i t .  d . w ła ­
d z e  g m in n e  w y s ta w iły  n a  g łó w n y ch  
d ro g a c h  k o m u n ik a c y jn y c h  do ść  w iel 
k ie  ta b lic e  z n a p ise m : „ H ie r  w e rd e n  
k e in e  J u d e n  g e w iin sc h t" . (T u  n ie  s ą  
ży d z i p o ż ą d a n i) .

T a k  w  m ieśc ie  C złuchow ie ja k  i 
B y to w ie , g d z ie  z a m ie sz k u ją  ro d z in y  
ży d o w sk ie , lu d n o ść  n iem ieck a  z  n a ­
k a z u  h itle ro w c ó w  b o jk o tu je  sk ła d y  
ży d o w sk ie . K ilk a  ro d z in  ży d o w sk ich , 
o d d a w n a  z a m ie sz k o ją c y c h  te  oko li­
ce , o p u sz c z a  je .

PRZEZ PRASĘ ŻYDOWSKĄ

Łddż-„ta przeklęta Łddź”-spędza im
sen z powiek

„ N a sz  P rz e g lą d "  p i- k o to w ą  p rzec iw  lu d n o śc i ż y d o w ­
sk ie j, św iad czy ć  m oże ch o c iażb y

W ta rs z a w s k i „JNasz F rz e g lą d "  p i­
sze  o  „ p o d m u c h a c h  a n ty ż y d o w sk ic h  
w  Ł o d zi"  co n a s tę p u je :

— „W o jow niczość" ro d z im y ch  
h itle ro w c ó w  s ię g a  ju ż  t a k  dele- 
k o , że  o s ta tn io  w y s ta w ili oni 
p rz e d  n ie k tó re m i sk le p a m i ży- 
d o w sk iem i p o s te ru n k i  sw o ich  
członków , n ie  d o p u szcza jące  k li­
e n tó w  do  sk lepów . G d y  n ie k tó ­
rz y  k u p c y  ży d o w scy  s ta r a l i  się  
u su n ą ć  p la k a ty  b o jk o to w e  z 
p rz e d  sw o ich  sk lepów , z o s ta li 
p rzez  d y ż u ru ją c y c h  ro d z im y ch  
h itle ro w c ó w  d o tk liw ie  p o tu rb o ­
w an i, t a k ,  że  k i lk a k ro tn ie  po li­
c ja  z m u sz o n a  b y ła  n a w e t in te r -  
w en jo w ać .

W  w y p a d k u , g d y  ja k iś  k u p u ­
ją c y  c h rz e śc ija n in  n ie  d a je  się 
w z iąć  n a  lep  b e z m y śln e j d em a- 
g o g ji, w ó w czas zac ie trzew ien i a- 
g i ta to r z y  b o jk o to w i p rz y p in a ją  
m u  n a  p le c a c h  z ie lone  k a r tk i  z  
n a p ise m : „ te n  P o la k  k u p o w a ł u  
ży d a" .

T eg o  ro d z e ju  p la k a ty  n a  p le ­
c a c h  n ie św iad o m eg o  p rzech o d n ia  
w y w o łu ją  u  g aw iedz i u lic z n e j 
z ro z u m ia łą  w eso ło ść  i re a k c ję . 
S zczegó ln ie  w  s iln e j fo rm ie  w y ­
s tę p u je  t a  a g i ta c ja  n a  ta rg o w i­
s k a c h  i ry n k a c h .

R odzim i h it le ro w c y  p o s łu g u ją  
się  ró w n ież  w z o ra m i i  m e to d a m i 
n a sz y c h  z a c h o d n ic h  są s iad ó w . 
N ie rz a d k ie  s ą  w y p ad k i, że c h rz e ­
śc ija n ie , w c h o d zący  d o  sk lep ó w  
ż y d o w sk ic h  z o s ta ją  sfilm o w an i. 
N a  ja k  b e z g ra n ic zn ie  b e z m y śln e j 
d e m a g o g ji  o p ie ra  s ię  a k c ję  b o j-

k o lp o r to w a n a  o s ta tn io  u lo tk a , 
w y d a n a  n a k ła d e m  S tr .  N a r . w  
Ł odzi.

T re ść  t e j  u lo tk i p rz y ta c z a m y  
in  e x te n so : „ R o b o tn ik u  i ch ło p ie  
p o lsk i i  ty  in te lig en c ie , co m a sz  
b y ć  p rz y k ła d e m  d la  in n y c h , 
zbudź  się! J e ś li  Ci O jczy zn a  nie 
d ro g a , to  d la  p rzy sz ło śc i sw y c h  
dzieci, k tó ry m  g ro z i je szcze  w ię­
k sz a  n ę d z a  i p o n iew ie rk a , a  h a ń ­
b a  d la  n a ro d u  p o lsk iego , ja k a  go  
c z e k a  p rz e z  p o p ie ra n ie  żydów , 
zb u d ź  się  i w alcz .... W alcz  o P o l­
sk ę  bez żydów , a  będz ie  C i d o ­
b rze , dzieci T w o je  n ie  b ę d ą  g ło ­
d n e  i o b d a r te . P o ls k a  —  d la  P o ­
lak ó w . P a m ię ta j  n ie  k u p u j u  ży ­
dów . K a ż d y  ro zu m ie , że d z iś  b ez ­
ro b o tn y m i s ą  ty lk o  P o lacy . W  
P o lsc e  c h le b  i  p r a c a  p rz e d e w sz y ­
s tk ie m  d la  P o lak ó w . P a m ię ta j  i 
p o p ie ra j ty lk o  p o lsk ie  p rz e d s ię ­
b io rs tw a . P a m ię ta j  k u p u j ty lk o  
u  P o la k ó w " .

T a  e lu k u b ra e ja  u p s trz o n a  j e s t  
k a r y k a tu r ą ,  n a  k tó r e j  w id n ie je  
n ę d z n a  w  ła c h m a n y  o d z ia n a  po l­
s k a  ro d z in a  ro b o tn ic z a , p o d  ob ­
s trz a łe m  śm ie ją c e j s ię  p a ry  p a - 
s ib rz u c h ó w  ży d o w sk ich . T eg o  ro ­
d z a ju  o b ra z k i m a ją  oczyw iście  
d la  b e z k ry ty c z n y c h  i  c ie m n y c h  
m a s  s w o ją  w ym ow ę. —

J a k  w ięc  z  pow y ższeg o  m o żn a  
w n io sk o w ać  a k c ja  a n ty ż y d o w s k a  w  
Ł o d z i d a ła  im  s ię  d o b rz e  w e zn ak i. 
O b y  i  in n e  m ia s ta  p o lsk ie  p o sz ły  za  
w zo rem  dz ie ln e j, ro b o tn ic z e j Ł odzi!

Taki rok na nasze w rogi!
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Z  o k a z ji  N o w eg o  R o k u  re b e  T h o n  
s n u je  w  „ N o w y m  D z ien n ik u "  n a s tę ­
p u ją c e  re f le k s je :

„ N ie c h b y  k to ś  p ró b o w a ł, n a - 
p rz y k ła d , w e r to w a ć  d z is ia j w  
s ta r y c h  ż y d o w sk ich  ro c z n ik a c h  
g a z e t, z ty c h  czasów , k ie d y  j e ­
szcze w  P e te r s b u rg u  —- jeszcze  
n ie  z n isz c z o n y m  n a  P io tro g ra d , 
a  o czy w is ta , je szcze  n ie  p rzeb o l- 
szew izo w an y m  n a  L e n in g ra d  — 
sa m o d z ie rż cą  b y ł b ia ły  c a r , ja -  
k ie b y  o n  ta m  zn a laz ł ro z m y ś la ­
n ia  i  b ia d a n ia ?  O t ty lk o  ta k ie , 
k tó re  o p o w ia d a ją  o a k ta c h  g w a ł­
tu ,  w y k o n y w a n y c h  n a  b e z b ro n ­
n y c h  ż y d ach , o  n ik c z e m n y c h  o- 
sz c z e rs tw a c h  i o sk a rż e n ia ch , j a ­
k ie  n a leża ło  o d p ie ra ć  i  p r o s to ­

w ać , o m o zo ln y ch  u s iło w a n ia c h  
b e z b ro n n y c h  żyd ó w  o b ro n ie n ia  
sw ego  ży c ia  i  m ie n ia  p rzec iw  
m o c a rn y m  w ro g o m  i  p rz e ś la d o w  
com . T e i im  p o d o b n e  ro z m y ś la ­
n ia  i ro z p a m ię ty w a n ia  w y p e łn ia ­
ły  w te d y  n a sz e  re w je , n a sz e  o- 
g ó lne  p rz e g lą d y . A  te ra z !  T rz e ­
b a  p rz e d ru k o w a ć  ow e s t a r e  ro z ­
w a ż a n ia  i  b ia d a n ia , ty lk o  n a  
m ie jsc u  n a z w y  m ia s ta :  P e te r s ­
b u rg , t r z e b a  będz ie  n a p is a ć : 
B e rlin  lu b  M o n ach ju m , a  ju ż  
w sz y s tk o  będz ie  a k tu a ln e . T a k  
a k tu a ln e  i  „św ieże", ja k b y  to  w  
t e j  ch w ili w y sz ło  sp o d  ig ły  k r a ­
w ca, czy  sp o d  p a łk i cz a m o se c iń - 
c a .J a k ie m  n a rzeczem  c z a rn ia  so ­
tn ia  m ów i, j e s t  o b o ję tn e , to  się

n a tu ra ln ie  zm ien ia , a le  c h a r a k ­
t e r  j e j  p ie k ie ln y  z o s ta je  te n  sam , 
zaw sze  te n  sam .

J a k b y  z  p o w y ższeg o  w y n ik a ło  — 
ż y d z i s ą  n a jn ie sz c z ęś liw szy m  n a r o ­
d em  w  św iecie . W ieczne b a ty , w ie­
czne lan ie ! ... A le  a  p ro p o s  L e n in g ra d  
i la n ie : czy  n ie  p rz y p o m in a  so b ie  
p a n , p a n ie  T h o n , o  w y m o rd o w a n iu  
s e te k  ty s ię c y  lu d n o śc i ro s y js k ie j  
p rz e z  żyd ó w  w  czas ie  re w o lu c ji bo l­
sz e w ic k ie j?  T a k a  m a ła  e sk a p a d a , 
ta k ie  u ro zm a icen ie , w  „ n ie p rz e rw a ­
n y m  p a śm ie  c ie rp ień " , co ?  R o d z in a  
c a r a  —  sa m o d z ie rż y cy  zg in ę ła  z r ę ­
k i  ż y d a  J a n k ie la  Ju ro w sk ie g o , a le  czy  
z e m s ta  ż y d o w sk a  d o sięg n ie  w  ró w ­
n y m  s to p n iu  w ład có w  z  B e r l in a ......
śm iem y  w  to  w ą tp ić . T e m p o ra  m u ­
t a n t  u r ! . . .  S a m  re b e  T h o n  p rz e s ta ł  

ju ż  w ie rzy ć  w  ja k ie k o lw ie k  m ożliw o­
śc i w  g o lusie , d la te g o  p rz y p o m in a : 

„ P a le s ty n a  m a  dużo , dużo  
m ie js c a  d la  w ie lu  m iljo n ó w  —< 
o c z y w is ta : ty lk o  żydów ".

K a p ita ln e  j e s t  to  „ ty lk o  ży d ó w "! 
Ja k ż e to , p a n ie  T h o n ?  P rz e c ie ż  to  
c z y s ty  „ szow in izm ", „ ra s iz m " , „ b a r ­
b a rz y ń s tw o "  e cL ?

G dzie „ lib e ra liz m " , g d z ie  „ h u m a ­
n ita ry z m " , g dzie  t e  w sz y s tk ie  ogó l­
n o  lu d z k ie  id ea ły , k tó re  t a k  n ie s t r u ­
dzen ie  łożycie w  g łow ę n a ro d o m  a - 
r y  js k im  ?

Jeszcześc ie  się  ta m  n ie  zag n ieźd z i­
li ju ż  k rz y c z y c ie : P a le s ty n a  d la  ż y ­
dów ! J a k o  p o ję tn i  w a s i uczniow ie 
z a p a m ię ta m y  sob ie  i  ro z w a ż y m y  te  
n a u k i  d o b rze !
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P i e s  ż i M l  krzTweprzyiieziśi
W A R S Z A W A  (— ) D o ręczo n y  z o ­

s ta ł  a k t  o sk a rż e n ia  w  w ie lk ie j a f e ­
rz e  k rzy w o p rzy siężcó w , k tó rz y  s k ł a ­
d a li fa łsz y w e  z e z n a n ia  p rz e d  są d e m  
n a  t le  g ło śn eg o  p ro c e su  „ k ró la "  p rz e  
m y tn ik ó w  h e ro in y  i  k o k a in y , M ich la  
H a lp e ra . Z n a jd u ją c y  się  w  w ięzien iu  
p rz e m y tn ik  M ichel H a lp e rn  u k a r to -  
w a ł p rz y  pom o cy  g ry p su , w y s ła n e g o  
z z a  m u ró w  w ięz ien n y ch  z a  cen ę  10 
ty s ię c y  zł. z łożenie  fa łsz y w y c h  ze­
z n a ń  p rz e d  są d e m  p rz e z  n ie ja k ie g o  
Ic k a  B ry g e ra  z  P io trk o w a . W y d a ło  
s ię  to  w s k u te k  z d ra d y  w ięźn ia  H o r-  
n a , z n a jd u ją c e g o  się  w  je d n e j  celi 
z p rz e m y tn ik ie m . Z a  u s iło w an ie  
w p ro w a d z e n ia  w  b łą d  s ą d u , p o c ią ­
g n ię to  do  o d p o w ied z ia ln o śc i: p rz e m y  
tn ik a  H a lp e m a  i je g o  s y n a  M ojże­
sza , sp ro w a d z o n e g o  n ie d a w n o  z W ie­
d n ia  w s k u te k  ro z e s ła n y c h  lis tó w  
g o ń czy ch , w ięźn ia  H o rn a , p o ś re d n i­
k a  w  w y sy ła n iu  g ry p s u  K an ię , B ry ­
g e ra , fa łsz y w e g o  św ia d k a  i d w ó ch  
p o śre d n ik ó w  z a jm u ją c y c h  się  w e rb a - 
w an iem  fa łsz y w y c h  św iad k ó w : W a- 
s e rm a n a  i  A jz e n sz ta jn o w ą . G dpow ia  
d a ć  b ę d ą  z  a r t .  140 k .k ., k tó r y  p rz e ­
w id u je  k a r ę  d o  5  ł a t  w ięzien ia . P r o ­
ces  w y zn aczo n o  n a  d z ień  2 p a ź d z ie r­
n ik a .

M A Ł Y  F E L IE T O N .

W  s e k c ji  b o k s e rs k ie j „M a k k a b i"  
p a n o w a ł, j a k  zw yk le , b a rd z o  ożyw io­
n y  n a s t r ó j .  P o  d u że j, u s tro jo n e j  in ­
s y g n ia m i p ię śc ia rsk ie m i sahj, sn u ły  
s ię  zw in n e  p o s ta c ie  m a c h a b e u sz ó w  
w  g ra n a to w y c h  s z a ra w a ra c h  i  z  n ie- 
o d łączn em i rę k a w ic a m i b o k se rsk ie -  
m i n a  rę k a c h . M iła  w o ń  ceb u li h a r ­
m o n iz o w a ła  n a d zw y w cza jn ie  z  p a r ­
s k a ją c y m  o b fic ie  ś lin ą  ja z g o te m  
b e z tro s k ie j  m łodości. P o  k ą ta c h  sa li 
ro z ło ż y ły  s ię  m a lo w n icze  g ru p k i m ło  
d z ień có w  d y s k u tu ją c y c h  n a  ró ż n e  
a k tu a ln e  te m a ty .

N a  je d n e j z k a n a p  „ te n  r o m a n ty ­
cz n y  Iz io " z w ie rz a  się  w ie lk im  g ło ­
se m  tę p a w e m u  t r o c h ę  M oniow i, o- 
p lu w a ją c  g o  z ro z b ra ja ją c y m  w d zię­
k iem .

—  U ś, M oniu, M on iu szk o ! A  ty ? .. .  
A  t y  czy  s ły sz a łe ś  ju ż  k ie d y  od  sw oi 
R ózi te g o  cu d o w n eg o  s łó w k o : „k o ­
c h a m " ?

—  N u , m o g i pow iedzie ...1, t a k  n a  
pół. D o p ie ro  z 50 p ro c e n ty .

J a k  t y  t o  id z iesz  z ro z u m ie ć : 
50 p ro c e n ty ?  W ięc po w ied z ia ła  cze- 
bi..;.

-— ....ch am !
W  in n y m  k ą c ie  „ te n  d o w czy p n y  

H e n io "  idz ie  o p o w iad ać  k o leg o m  w i­
c a  o  p o tęd ze  ry c y n u su .

—  J a  w id z ia ł r a z u  pew n em u , ja k  
ta k i  m a ły  m y g la n c  poczebow ał p o ł­
k n ie  ca łe  s re b n e  dw u zło tó w k ie .

—  N u , n u , n u  i  co  d a li?
—  Co d a li?  Co jn ie li d a ć ?  D a li mu. 

z je d n e m  ły żeczk iem  ry c y n u s u  i...
— I  po czeb o w ało  w ró c ić  te  2 z ło ­

te ?
—  T ak , a le ... po  je d n e g o  g ro szu .
P rz y  s to le  z g a z e ta m i S zy m ek

S z m u g ie lk ra n c  to c z y  zaw z ię ty  b ó j z 
to w a rz y s z a m i o  h o n o r  sw y c h  b o k ­
se rsk ic h  m ięśn i.

—  N iech  m i k to  idz ie  p o k azać  
w ięk szeg o  b y czep su , j a k  m o jeg o  .—• 
w o ła  w y z y w a ją c y m  g ło sem  i p rę ż y  
rę k ę  z p o d w in ię ty m  rę k a w e m , aż  m u  
n a  k a r k u  w y s tą p iły  żyły.

—  U j, sk o n a m ! C zy m a jc i m n ie ! 
N ie  w iczy m am  —  z a re k o ta ł  cy n icz ­
n y  S zm u lek  R a p a p o r t  — to  idz ie

b y cz  p o tężn eg o  b y czep su ! D aw a jc ie  
p rę d k o  m y k ro sk o p u . D aw a jc ie  szk ło  
p o w ięk sza jąceg o , bo  j a  t e  w ie lk ie  g u ­
le n a  je g o  rę k i  p o czeb u je  n ie  w idzić.

S zy m ek  o b ra z ił „ so b ie"  n ie  n a  ż a r ­
t y  i  sp u śc ił n a s  n a  k w in tę , t a k  ja k  
sp u sz c z a  się  k o le jo w ą  ra m p ę .

0  h o n o r  sw eg o  k o leg i n ie  om ie­
sz k a li się  up o m n ieć  w szy scy  b o k se ­
rz e  w a g i p ch le j, p lu sk w ie j i  t .  p . i  
zaczęło  się  ju ż  g ro ź n e  w y m ach iw an ie  
rę k a w ic a m i p o p rz e d z a n e  o k rz y k a m i:

—  S zw ina!
—  C h am u lec !
—  J a  czeb i m a n  n a  p lecy!
—  J a  czebi rów n ież!
■—■ C a łu j m n ie  w ... n o su !
—  J a  czebi rów n ież!
1 k to  w ie  co  b y  s ię  s ta ło , g d y b y  

n ie  w p a d ł do  sa li, ja k  b o m b a  p o w a ­
żn y  zw yk le  M iecio  K u g e ls z ta jn :

—  A  c h o le re  z o łs t  d u  h a p e n !  A  
sz w a rc  J u r !  U f, u f, sz la k  m n ie  idzie  
t r a f ić !  U f!

—  Co sze s ta ło ?  K u g e lsz te in !  —  
pow iedz je d n e g o  słow u. G ew ałt!

— U f, k ęszy m , k ęszy m !
—  C o sze  s ta ło ?  M oże t y  w idz ia ł 

szm ierć , a lb o  kozę  z ta k im  w ie lk im  
ro g iem , a lb o  h y tle ro w c u ?

—  M oże tw o i S u rc ie  p rz y je c h a ło ?
—  U f, u f!
—  U f, chw y leczk i.... n ie c h  sze w i- 

d y c h a m . U f, m ac ie ... c z y ta jc ie .
—  C o to  idz ie  b y c z ?  „N o w eg o  

D ż e n n y k u "?  U j, re b e  T h o n  p y sz e  a r ­
ty k u łu  „ N o ry m b e rs k i  p oz iom ".

—  T am ... t a m  n a  sa m e g o  k o ń cu . 
T a m  s to i  n a p y s a n y , j a k  b y k  c z a r ­
n y  n a  b ia ły m , ta k ie  c iężk ie  im p e r ­
ty n e n c ji . U n  p o czeb u je  p y sacz , co  
żyd  j e s t  i s to tę  s ła b e  i  p o s ia d a  ta k ie  
d e lik a tn e , n ik łe , w y c ień czo n e  od  d łu ­
g ie  m ę c z a rn ie  ra m ię . T o  j e s t  o b ra z a  
p rzec iw  n a ro d o w e m u  h o n o ru !  T o  
j e s t  p ie rw sz o rz ę d n e g o  sk a n d a lu !  
M y, b o k s e ry  o d  „ M a k k a b i"  p o s ia d a ­
m y  s ła b e g o  ra m ie n iu , w ich u d zo n eg o  
o d  w iekow e c z e rp ie n ie? ! ... J a k i  w ie­
k o w e ?  J a  si ty lk o  p ita m , j a k i  w ie­
kow e, ja k  j a  ide  m ieć  27  l a t ?  Pocze- 
b n o  w is to so w a ć  p r o te s tu  i  s p ro s to ­
w a n ia  d o  „N o w eg o  D ż e n n y k u "!

—  P r o te s tu !  —  h u k n ę li  m a c h a b e - 
usze , j a k  jelden m ąż , aż  szy b y  w  o- 
k n a c h  z a d rż a ły .

N a  d ru g i  d z ień  n ie sz c z ę sn y  re b e  
w ił s ię  w  b o le śc ia c h  po  ziem i i t łu k ł  
d o s to jn ą  sw ą  g ło w ą  o  m u r...

(S z e r .)
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re jo n u  S. O. p ro w a d z i dochodzen ie  
w  zw iązk u  z w y k ry c ie m  p rz e z  E k s ­
p o z y tu rę  S tr a ż y  G ra n ic z n e j w  W a r ­
szaw ie  w ie lk ie j a f e r y  p rz e m y tn ic z e j. 
M ianow icie , S tra ż  G ra n ic z n a  zw ró c i­
ła  u w a g ę  n a  p rz e sy łk i, p rzy ch o d zące  
n a  dw o rzec  W ileńsk i, d e k la ro w a n e  
ja k o  ow oce, a d re so w a n e  n a  n azw isk o  
F ra n c is z k a  M ęży ń sk ieg o  (S m ocza 
8 ) .  P rz e s y łk i  te  b y ły  w y sy ła n e  z 
W ilna , p rzy czem , ja k o  n a d a w c a , f i ­
g u ro w a ł ró w n ież  F ra n c is z e k  M ężyń­
sk i. O d b ie ra n e  p a c z k i M. d o s ta rc z a ł 
d o  sk le p u  T a u b y  B r y la n t  (K o szy k o -

w a  5 4 ) . O s ta tn ia  p a c z k a  w a ż y ła  129 
k g . b r u t to  i ró w n ież  z o s ta ła  o d e b ra ­
n a  p rz e z  M ężyńsk iego , ja k o  rzek o m y  
t r a n s p o r t  ja b łe k . P o  w k ro czen iu  do 
sk le p u  B ry la n to w e j S tra ż  G ra n ic z n a  
s tw ie rd z iła , iż  w  p aczce  z n a jd o w a ł 
s ię  p iep rz . B liższe  dochodzen ie  w y ­
k aza ło , iż p ie p rz  z a k u p y w a n o  w  D ru - 
s k ie n ik a c h  u  C h a s k ie la s G ó rz a ń sk ie ­
g o  p rz y  ul. W ileń sk ie j. M ęży ń sk i by ł 
ek sp ed je ln tem  B ry la n to w e j. W y p a r ł 
o n  się  zupełn ie  u d z ia łu  w  a fe rz e , j e ­
d n a k  sy n  B ry la n to w e j, P e sa c h , p o d ­
c z a s  ś le d z tw a  p rz y z n a ł się , że M ę­
ż y ń sk ie g o  p o sy ła ł p o  o d b ió r paczek .

D ochodzen ie  n a  m ie jsc u  w  D ru sk ie -  
n ik a c h  w y k aza ło , iż  p ie p rz  p rz e d o ­
s ta w a ł s ię  do  P o lsk i p rz y  udz ia le  
w ie śn ia k a , k tó r y  m ie sz k a  n a  sam em  
p o g ra n ic z u  i  p o s ia d a  g r u n ta  po  obu  
s t r o n a c h  g ra n ic y , co  u ła tw ia  m u  u- 
p ra w ia n ie  k o n tra b a n d y . P e js a c h  B ry  
la n t  z o s ta ł  a re sz to w a n y , a  n a s tę p n ie  
zw o ln iony  po  z łożeniu  k a u c ji  w  w y ­
so k o śc i d w ó ch  ty s ię c y  zł. G ó rz a ń sk i 
i  M ęży ń sk i o d d a n i s ą  p o d  d o zó r p o ­
lic ji. W łaśc ic ie lk a  sk le p u  rów n ież  
j e s t  'p o c ią g n ię ta  do  odpo w ied z ia ln o ­
śc i k a m o  - sk a rb o w e j.

Skasowanie uboju rytualnego ?
J u ż  w  u b ieg ły m  ro k u  p o w a ż n ie j­

s z e  o rg a n y  p r a s y  w a rsz a w sk ie j k r y ­
ty c z n ie  o cen ia ły  ro lę  g ie łd y  m ię sn e j 
w  W arszaw ie , k tó r a  m ia s t  p rz y c z y ­
n iać  się  do u z d ro w ie n ia  s to su n k ó w  
n a  r y n k u  m ię sn y m  o d g ry w a ła  ra lę  
zb ęd n eg o  o g n iw a  w  ła ń c u c h u  p o ś re ­
d n ic tw a , w  d o d a tk u  o g n iw a  szczegó l­
n ie  szkod liw ego . O d d a w n a  te ż  d o m a ­
g a n o  sie  sk a so w a n ia  t .  zw. u b o ju  r y ­
tu a ln e g o , p rz y c z y n ia ją c e g o  się  do  po- 
_ ro ż e n ia  m ię sa  i u trz y m y w a n e g o  j e ­
d y n ie  w  in te re s ie  c z e rp ią cy c h  s tą d  
m iljo n o w e  d o ch o d y , g m in  żyd o w ­
sk ich .

O becn ie  d o p ie ro  s ta n o w isk o  to , p o ­
d z ie lan e  zaw sze  p rz e z  p ra s ę  a n ty se m . 

w  W arszaw ie , z a c z y n a  zn a jd o w a ć

p o s łu ch  w  s f e ra c h  t .  zw . „ m ia ro d a j­
n y ch " .

W  k o ła c h  zb liżo n y ch  do  g ie łd y  m ię 
s n e j  ro zesz ły  się  po g ło sk i, że ro zp o ­
rz ą d z e n ie  o ro z w ią z a n iu  r a d y  g ie łd o ­
w e j m a  b y ć  p o d p isa n e  w  n a jb liż ­
szy ch  d n iach . W ed łu g  in n e j w e rs ji 
ro zp o rząd zen ie  to  z o s ta ło  ju ż  p o d p i­
san e .

M ów ią ró w n o cześn ie  o  zam ie rzo ­
n e j w  n a jb liż sz y m  czas ie  d o n io s łe j r e ­
fo rm ie  sk a so w a n ia  u b o ju  ry tu a ln e g o , 
g d y ż  ja k  się  w reszc ie  p rz e k o n a n o , u- 
bó.i r y tu a ln y  j e s t  p o d s ta w ą  d z ia ła l­
n ośc i k a r te l i  m ię sn y ch , o rg a n iz o w a ­
n y c h  p rzez  k u p có w  ż y d o w sk ich  n a d ­
to , obliczone, że p rz e c ię tn ie  m ięso  
sp o ży w an e  p rzez  lu d n o ść  ch rześc i-

ja ń s k ą  j e s t  n ie  ta ń s z e  lecz d ro ższe  od  
m ięsa  k o sze rn eg o , sp o ży w an eg o  p rzez  
żydów .

K iedy , sw eg o  czasu , p o czę to  ro b ić  
p ró b ę  ze sp e c ja ln e m i m a szy n am i, s iu  
żącem i do  m ech an iczn eg o  u b o ju  b y ­
d ła , p r a s a  ż y d o w sk a  p o d n io s ła  a la rm , 
ze j e s t  to  z a m a c h  n a  u b ó j ry tu a ln y . 
S p e c ja ln a  d e le g a c ja  u d a ła  się  do 
ty m c z a so w e g o  z a rz ą d u  m ia s ta  i... 
u b ó j ry tu a ln y  p o zo sta ł.

T ym . ra z e m  s y tu a c ja  żyd ó w  j e s t  
zn aczn ie  g o rsz a . Czy, pom im o  w sz y ­
s tk o , je d n a k  d o jd z ie  do  sk a so w a n ia  
u b o ju  ry tu a ln e , czem u  n a leża ło b y  g o  
rą c o  p rz y k la sn ą ć , n iew iadom o .

Żydzi contra YMCA w Łodzi
J A K  Y M C A  Z A W A R Ł A  U K Ł A D  Z  Ż Y D A M I I  CO Z  T E K O  W Y N IK Ł O ?

ŁÓ D Ź (— ) O s ta tn io  p o m ięd zy  
Y M C A  w  Ł odzi a  sz e re g ie m  w ie lk ich  
ż y d o w sk ic h  f i rm  d osz ło  d o  o s tr e j  
s c y s j i  n a  t le  p o ra c h u n k ó w  f in a n s o ­
w o  - w y zn an io w y ch .

O k aza ło  się , że Y M C A  b u d u ją c  
s w ó j r e p re z e n ta c y jn y  g m a c h  ko ło  

G ra n d -H o te lu  p ró c z  s t a r a ń  o su b - 
s y d ja  o d  c e n tra l i  a m e ry k a ń s k ie j ,  
F u n d u s z u  P ra c y , P a ń s tw o w e g o  I n ­

s t y tu tu  w y c h o w a n ia  F izy czn eg o  i 
M a g is tr a tu  zw ró c iła  się  do  t u t e j ­
sz y c h  p o te n ta tó w  - żyd ó w  i  od  n ich  
ró w n ież  s t a r a ła  s ię  o p ien iąd ze .

P o m ięd zy  ż y d a m i a  z a rz ą d em  
Y M C A  d osz ło  do  u k ła d u , n a  p o d s ta ­
w ie  k tó re g o  żydzi o b ieca li d a ć  p ie ­
n iądze , a  Y M C A  zo b o w iąza ła  d o p u ­
śc ić  ży d ó w  do k o rz y s ta n ia  z u r z ą ­
d zeń  w  n o w y m  dom u. O u k ład z ie

Iffllll H U
w żydowskiej iabryce

R A D O M SK O  (— ) Z n ie u s ta lo n y c h  
d o tą d  p rzy czy n , p o m ięd zy  g ru p ą  P o - 
ia k o w  i  ży d ó w  dosz ło  do o s tre g o  in ­
c y d e n tu , a  n a s tę p n ie  do a w a n tu r , w  
c zas ie  k tó ry c h  k ilk u  P o la k ó w  p o ra ­
n io n o  n o żam i, p rz y c z e m  n a js iln ie j  
p o ra n io n y  z o s ta ł  p . J ó z e f  Szw edzik , 
k tó ry  d o  d n ia  d z is ie jszeg o  p rz e b y w a  
w  sz p ita lu . Z a jśc ia  sp ro w o k o w a n e  
z o s ta ły  p rzez  ży d ó w : C y n c y n a tu s a  

i  G ożdżia. P rz y b y ła  n a  m ie jsc e  po li­
c ja  a re s z to w a ła  J a n a  i  S ta n is ła w a  
S zw euzików , o ra z  Z y g m u n ta  S t a r ­
czew sk ieg o ; J ó z e fa  S zw ed z ik a  o d ­
w ieziono  d o  s z p ita la  w s k u te k  o d n ie ­
s io n y c h  ra n .

C h a ra k te ry s ty c z n ą  j e s t  rzeczą , że

k ie d y  o z a jś c ia c h  dow ied z ia ł s ię  r a ­
b in , po lecił n a ty c h m ia s t  f a b r y k a n to ­
w i ży d o w i M incow i, k tó r y  p o s ia d a  
p rzy  ul. D o b ry sz y c k ie j w  R a d o m sk u  

fa b ry k ę  m eb li g ię ty c h , b y  zw oln ił 
w sz y s tk ic h  z a tru d n io n y c h  u  sieb ie  
P o lak ó w , w  odw ecie  z a  p o tu rb o w a ­
n y c h  żydów . W obec in te rw e n c ji  d e ­
le g a c ji u  in s p e k to ra  p ra c y , ży d ’ M inc 
w s trz y m a ł n a ra z ie  re d u k c ję , a  n a ­
s tę p n e g o  d n ia  po  z a jśc ia c h  zw oln ił 
z  p ra c y  J ó z e fa  S zw edzika , k tó r y  b y ł 
t a m  z a tru d n io n y  w  c h a ra k te rz e  r o ­
b o tn ik a . S zw ed z ik a  zw oln iono  z p r a ­
cy  bez  14 -dn iow ego  w ypow iedzen ia . 
B ez  k o m e n ta rz y !

ty m , k tó r y  b y ł t r z y m a n y  w  ta je m n i­
c y  d o w ia d u je m y  się  d o p ie ro  obecn ie  
7. a r ty k u łu  zam ieszczonego  w  ży d o w ­
sk ie j „R ep u b lice".

L ecz  po  w y k o ń czen iu  g m a c h u  w  
z a rząd z ie  Y M C ‘i odezw ały  się  g ło sy , 
że ży d ó w  d o  g m a c h u  Y M C ‘i  w p u sz ­
czać n ie  na leży . O dezw ała  s ię  k re w  
n iem ieck a  w  p o to m k a c h  tk a c z y  n ie ­
m ieck ich , k tó rz y  p rz e d  s tu  la ty  p rz y  
b y li do Ł odzi. O dczuli ta k s a m o  n a ­
gle, j a k  sp o w in o w acen i z  n im i d a le ­
k o  a r y js c y  o b y w a te le  trz e c ie j  R ze ­
szy  N iem ieck ie j, że n ied o p u szeza l- 
nem  je s t ,  a b y  żydzi i  ż y d ó w k i z a ż y ­
w ali k ą p ie li w  je d n y m  i  ty m  sa m y m  
b a se n ie  z c h rz ę śc ija n in a m i. I  g ło s 
ich  zw ycięży ł. Z a rz ą d  Y M C ‘i  doszed ł 
do  w n io sk u , że po w in ien  s ta n ą ć  n a  
g ru n c ie  s ta tu tu ,  k tó r y  m ów i w y ra ­
źnie, że cz łonk iem  Y M C ‘i i  u c z e s tn i­
k iem  je j  u rz ą d z e ń  i  in s ty tu c j i  m oże 
być  ty lk o  c h rześc ijan in .: Z a k o m u n i­
k o w an o  to  ży d o m  i o to  F ra jd e n b e r -  
gow ie,  ̂E jtin g o n o w ie , H a jm a n o w ie , 
K ohnow ie , P o z n a ń sc y  i  in n e  K u tta -  
sy  w rzeszczą  g w a łtu , ż ą d a ją  z w ro tu  
sw o ich  o f ia r , g ro ż ą  a d w o k a ta m i, s ą ­
d a m i i k o m o rn ik a m i. N ie  w iem y , ja k  
z a ch o w a  się  Y M C 'a  w obec te g o  a- 
t a k u  ży d o w sk ieg o . M oże o d d a  p ie ­
n iąd ze  o trz y m a n e  od  żydów , m oże 

w y g ra  p ro c e sy , m oże n a w e t pogodzi 
się  z  ży d am i. W iem y  n a to m ia s t ,  że 
a n i F ra jd e n b u r g  a n i  E j t in g e n  a n i

„Z G O D A “
Wł. Ojdanowski
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żad en  in n y  żyd  łó d zk i n ie  d a ł n a  
Y M C ‘ę sw o ich  p ien iędzy , lecz p ie n ią ­
dze z a ro b io n e  p rz e z  ro b o tn ik a  p o l­
sk ieg o . Z a  ta k ie  t o  p ien iąd ze  c h c ia ł 
sob ie  k u p ić  p ra w o  p lu s k a n ia  sw eg o  
c ie lsk a  w  b a se n ie  Y M C ‘i, a  d la  sw o ­
j e j  S u ry , M ałk i, D w o jry  ve l „ U rs z u ­
li" , „ K u n e g u n d y " , „C zesław y ", p r a ­
w o w y s ta w ia n ia  m n ie j lu b  w ięce j o b ­
f i ty c h  i „ a p e ty c z n y c h "  w dzięków  n a  
w id o k  p ub liczny .

KRONIKA
6  N ied z ie la : M . B . R ó żań co w ej
7 P o n ie d z ia łe k : M a rk a  p.
8 W to re k :  B ry g id y
9 Ś ro d a : D ionizego

10 C z w a r te k : F ra n c is z k a
11 P ią te k :  E m il ja n a
12 P rz e d n ie d z ia łe k : M a k sy m ilja n a

NA ŚWIECIE
W  K O P A L N I W Ę G L A  w  H A H H

(W e s tfa l ja )  z m a rli w sk u te k  odn iesio  
n y c h  r a n :  A . Z y g ło w sk i: i  W . G rzy - 
be, z a ś  H . J a n k o w s k i d o zn a ł zm ież- 
d żen ia  uda .

W  K IL O N J I  p o w s ta je  p iejrw sza 
f lo ty la  ład z i p o d w o d n y ch , k tó r e j  H i­
t l e r  n a d a ł  n azw ę  „ f lo ty li W ed d in g e- 
n a “ d la  uczczen ia  p a m ię c i b o h a te ra .

W  M O R Z U  Ś R Ó D Z IE M N E M  r y ­
b a c y  w yłow ili o lb rzy m ieg o  żó łw ia, 
p o ch o d ząceg o  z m ó rz  t ro p ik a ln y c h . 
Żółw  w a ż y  600 k g , m a  2 m  d łu g o śc i 
i  licz£ t 200 la t .  ż ó łw  z o s ta ł p rz e k a ­
z a n y  o g ro d o w i zo o log icznem u  w  N e­
apo lu .

P E W N E G O  R O D Z A JU  R E K O R D
o s ią g n ą ł t r y b u n a ł  w  C hocim iu , k tó r y  
udzie lił rozw o d ó w  136 p a ro m  m a łż e ń ­
sk im  w  c iąg i#  je d n e g o  dn ia .

W  C Z A S IE  G W A Ł T O W N E J B U ­
R Z Y , j a k a  p rz e sz ła  n a d  p ó łn o c n ą  
częśc ią  H o la n d ji, zg inęło  8 ludzi.

S Z W E D Z K I K R Ó L  G U S T A W  p o ­
w ra c a ją c  z p o lo w an ia  n a ło sie , s p a d ł  
z  k o n ia , k tó r y  u g rz ą s ł w  t r z ę s a w i­
sk u . K ró l u leg ł k o n tu z ji  lew eg o  r a ­
m ien ia .

W E D Ł U G  w sze lk ieg o  p ra w d o p o ­
d o b ie ń s tw a  odbędzie  się  w  n iedzie lę  
in a u g u r a c ja  p o łączen ia  k o le jo w eg o  
m ięd zy  R u m u n ją  ś  S o w ie tam i p rz e z  
m o s t  n a  D n ie s trze .

W S Z E L K IE  N A D Z IE J E  u ra to w a  
n ia  9 osób  za łog i k u t r a  ry b a c k ie g o  
„S k e g n e ss" , k tó r y  ro zb ił s ię  o  s k a ły  
S p ee to n  C lif t w  pob liżu  B rid lin g to n , 
zn ik ły .

A M E R Y K A Ń S K I IN Ż Y N IE R  B e n
ja m in  K in g  p o b ił św ia to w y  r e k o rd  
w y so k o śc i n a  w o d n o p ła io w cu , w zn o ­
s z ą c  się  do 4876 m .

W  L O N D Y N IE  w y b u c h ł o lb rz y m i 
p o ż a r  7 -p ię tro w e g o  g m a c h u . G m ach  
ca łk o w ic ie  z o s ta ł  zn iszczony .

W  Z W IĄ Z K U  z o b ecn ą  s y tu a c ją  
m ię d z y n a ro d o w ą  o d b y ła  się  od  pew ­
n e g o  c z a su  s ta ła  u c ieczk a  z ło ta  z E u ­
ro p y  do  A m e ry k i.

KUPUJCIE 
TYLKO  U

CHRZEŚCIJAN!! j  
♦ ♦ ♦ ♦

S re b rz e n ie  n a k ry c ia  
s to ło w eg o . N ik lo w an ie  
w sze lk ich  p rzed m io ­
tó w  n a  m iedź.

L a k ie ro w a n ie  ro w e ró w  n a  g o rą c o  
w  ró ż n y c h  k o lo ra c h  —  w y k o n u je ; z 
g w a ra n c ją , so lid n ie  i  ta n io

K . B A R A N
S O S N O W IE C , M ościck iego  12,

sk le p  fa b ry c z n y  i— M o d rz e jo w sk a  39

T e le fo n  7-82. T e le fo n  7-82.



Wybrańcy wybranego narodu
Je ro z o lim a , w  p aź d z ie rn ik u .

Z d u m ien ie  o g a rn ie  k a ż d e g o  cz y te l­
n ik a , g d y  się  dow ie, że Je ro z o lim a  
d z iś  —  to  r a j  d la  sz n o re rs .. ż e b ra ­
k ó w  i t o  n ie  u b o g ich  żeb rak ó w , a le  
b o g a ty c h  sz n o re rs . S p ra w a  m a  się  
t a k :

N a jp o b o ż n ie js i z w y b ra n e g o  n a ro ­
d u  ja d ą  d o  P a le s ty n y , a b y  p rz y sp ie ­
szy ć  p rz y ja z d  M es ja sza . Z a  odw agę , 
że  w ró c ili do  Z iem i O b iecan e j n a le ­
ży  im  się  n a g ro d a  w  p o s ta c i b rzęczą  
c e j św iecące j, i  o k rą g łe j . C ad y k i, 
c h a s sy d y , m isn a g id y , c h a h a m y , la - 

m a d y  i p o d o b n i im  u ick o w an i, o p e j- 
sa c h o w a n i, u sz tro jm ło w a n i, o ch a ła - 

cen i rz u c a ją  g ro m y  n a  p o stęp o w có w  
s jo n is tó w , h a lu c im  i a p ik o rs im , s to -  
p ro c e n to w y c h  k o m u n is tó w  i  in n y c h  
k a p ita lis tó w ... i  z a  t o  n a le ż y  im  się  
te ż  n a g ro d a !  T a k a  s a m a !  T w o rz ą  
s ię  w ięc la n d m a n s z a f ty , z b ie ra ją  
„ h ro s z i“ po  c a ły m  św iecie , a  jeże li 
k a s a  p u s ta , to  u rz ą d z a  się  „ p o g ro m " 
P a r ę  ży d łak ó w  zaczep i p ija n e g o  c h a  
c h a r a  a lb o  k o c e n d ra , lu b  o b y w a te ­
la  C zen iak o w a , czy  K ro w o d rz y . T en  
sz a jg e c a ... b u c h  w  tr a m w a j  ( a jw a j) ,  
a ż  m u  p a s a ż e ry  p o d sk o czą . P r a s a  
w y b ra n e g o  n a ro d u , k tó r a  ju ż  w ie  n a  
p rz ó d  o  w s z y s tk ic h  p o g ro m a c h , p i­
sze  s ą ż n is te  sp ra w o z d a n ia  o „ m a so ­
w y c h  m o rd a c h  dzieci, i  s ta rc ó w " . 
R o z le g a  s ię  r y k  ra c h e li, n o  i  „ h ro - 
sz y "  się  sy p ią  n a  o f ia ry  „p o g ro m u " . 
Z a  te  m a z u m a s  b u d u je  się  w  J e ro -  
lim ie  D o m y  U b o g ich , d a je  h u lu k a h , 
ja łm u ż n y , o p ła c a  p o d a tk i, n o  i  r e s z tę  
„p o c ieb " , t a k  d o czesn y ch  j a k  i  w ie ­
czn y ch .

K to  m a  w  ty c h  D o m a c h  m ie sz k a ć ?

N a ju b o ż s i!  A  k to  m ie sz k a ?  P o s łu ­
c h a jc ie  l is tu  P . A . Ick o w icza  z  J e r o ­
zo lim y : w e F o rw e r ts  (p ism o  żyd . w  
U . S. A . —  p rz y p . R ed .)  d n . 8. w rzes. 
se c tio n  II . s t r .  4 . p. t . „ R a jc h e , szn o ­
r e r s  in  J ‘rs z lim :z y  r a js e n  b r o j t  fo n  
d i a re m e n  J id e n . m . i p isze  t a k :  U - 
b o d zy  n ie  chcie li się  zgodzić  n a  k ie p ­
sk ie  rz ą d y  i  zaczęli m ru czeć . N a  to  
„po b o żn i"  ( t j .  u c h a łacen i, u s z t r o j ­
m ło w an i, o b ro d zen i i u p e jso w a n i, u- 
cy ceso w an i, i  o te f  iłow a ni p rz y b y sz e  
z  p o za  J ‘rsz lim ) zaczęli ro b ić  do n o ­
sy  n a  g ‘boim . H a n n a s s i  (K s ią ż ę ta  
N a ro d u  po  c a ły m  św iecie) w y g lą - 
dn ę li w  sp ra w ę  i p rz e k o n a li się  m .
i., ż e : I-m o  R ‘J o s e p h  D e u tsc h  (D e- 
icz, d a j ts z , d e u tsz , d e u tsc h ... ja k  
k to  ch ce ) m a  B a n k  w  k tó ry m  w sz y ­
scy  członkow ie  p e rso n e lu  n o sz ą  czap  
k i lis ie  ( s z tr ą jm ło c h ) ,  p a n to f le , c h a ­
ła ty , te f i la , ( f i la k te r ia ,)  i cyces, — 
s trz ę p k i  p o trz e b n e  do  w ażn o śc i m o ­
d litw y . B a n k  te n  j e s t  o k aza ły , m ię ­
d zy  B a rc le y  B a n k  i C e n tra ln y m  U - 
rz ę d e m  P o c z to w y y m  n a  A llen b y  

S ą u a re  w  Je ro zo lim ie , —  J ‘rsz lim .
R ‘ J .  D e u tsc h  n iec ie rp i s jo n is tó w  

i  w s z y s tk ic h  a p ik o rs im , b ezb o żn i­
ków , k tó rz y  z a p o m in a ją  p rz y k a z a ń , 
g d y ż  n ie  n o sz ą  cyces, te f ilim , c h a ła ­
tó w ... a n i ja rm u łk ie s . Z a to  a,ż do 
ś le d z tw a  p rzep ro w a d zo n e g o  p rzez  
H a n n a s s ic h  te n  m ie sz k a ł w  D o m u  
U b o g ich , zb u d o w an eg o  p rz e z  b o g o ­
b o jn y c h  f i la n tro p ó w  w ę g ie rsk ic h  
(z a m ie sz k a ły c h  w  N ew  Y o rk u . C h i­
cago ... lu b  P ra d z e ) .  R ‘ J . D e u tsc h  
b ra ł  h a lu k a h , a  n a d to  n ie  o p łaca ł 
ż a d n y c h  p o d a tk ó w  (z  D o m u ) a n i 

„ f u n ta  n a  t r z y  la t a  p o d łu g  k o n s ty -

tu c y i" . B a n k  je g o  j e s t  c e n tra lą  H a n  
a lu  P a rc e la m i i A k c ja m i, k tó re  się  
sp rz e d a je  po  c a ły m  św iecie... z w y ­
ją tk ie m  Je ro zo lim y . S jo n iśc i n a z y ­
w a ją  to  „ ra c k e t" .  2 -do  R , Szlom  G ‘» 
(G o ld b e rg ) ta k ż e  p o b o żn y  — w ła ­
ścic ie l b o g a te g o  sk ła d u  z dew ocjo - 
n a lja m i, ja k  su m e l-k s ięg am i, te f ilim , 
cyces, p ru c h te n , th o ra -m a n tłc c h , 
m ezzyzzes, k m ie u se s  (k am ee ) i  t  p. 
O n te ż  p io ru n u je  n a  b ezeceń s tw a  
s jo n is tó w , i m ie sz k a  w  D om u U b o ­
g ic h ; d o s ta w a ł w sp a rc ie , h a lu k a h ł-  
g e łd . 3 R ‘ R e u b e n  E iz n e b e rg , ex- 

m iszo łłe  g ru p y  sw e j do  A m ery k i, 
ta k s a m o  p o b o żn y  ja k  i ta m c i d w a j, 
w łaśc ic ie li k ilk u  au to m o b iló w , n ie  

licząc  ła d n e j s u m y  m a zu m as... i on 
m ie sz k a  w  d o m u  u b o g ich  b ezp ła tn ie , 
ro zu m ie  się, bo w  ty c h  D o m ach m an  
d a r f  n y t  c a łe n . I  o n  p o b ie ra ł h a lu ­
k a h  ra z e m  z  k a le k a m i, c h o ry m i, ż e ­
b ra k a m i... C zy  go  se rc e  ru szy ło , je ­
d nego , d ru g ie g o , trz e c ie g o  i... s te g o . 
N ie! N ie  su m ien ie , n ie  uczucie  w s ty ­
du , lu dzkośc i, h o n o ru , lecz za  k a rę , 
że n ie  p ła c ą  a n i n a  Ż y dow sk i F u n ­
d u sz  N a ro d o w y , a n i n a  u b o g ich , a n i  
„ f u n ta  n a  t r z y  la ta "  p o d łu g  K o n s ty ­
tu c ji ,  z a  w sz y s tk ie  ta  w in y  H a n n a s  
s i  u k a ra l i  ic h  i  o d e b ra li im  o s ta tn i ­
m i d n ia m i h a lu k ę . G ‘b a im  (p rze ło ­
żeni, no w i obecn ie) k a z a li im  się  w y  
n ie ść  z  D om ów ...

T y le . R ‘ A . Ick iew icz . B ędz ie  c h ry  
ja , bo  s k o ro  ta m c i, r a jc h e  sz n o re rs , 
u w a ż a ją  się  za  u p rzy w ile jo w an y ch ... 
t o  p ro c e s  n ieu n ik n io n y .

J a k to  źłeź g d y  k to  od  d z ieck a  s ły ­
sz y  ty lk o :  L eo lo m  tik a h .!  Z aw sze 
b ie rz . . .!

Żydzi wobec ruchów nacjonalistycznych
N a w ią z u ją c  d o  św ie tn e g o  a r ty k u ­

łu  p . J ó z e fa  K o jd ra  w  n rz e  34 n a ­
s z e g o  p ism a  p . t . :  „M usic ie  u s tą p ić " , 
w y k a z u ją c e g o  w  sp o só b  ja s n y , że ży  
dz i w  P o lsce  i w  k a ż d y m  in n y m  k r a ­
ju ,  j a k o  d e m e n t m ię d z y n a ro d o w y , o 
c h a r a k te r z e  ra so w o  - re lig ijn y m , 
p o d p o rz ą d k o w u ją  w sz y s tk o  w ła sn y m  
e g o is ty c z n y m  z a m ia ro m  o p a n o w a n ia  
b o g a c tw  k o sz te m  p ra c y  d ru g ic h , a  
t o  ce lem  u ja rz m ie n ia  ek o n o m iczn e ­
g o  n a ro d ó w  in n e j r a s y  d la  u g ru n to ­
w a n ia  sw eg o  s ta n o w is k a  „ w y b ra n e ­
g o  n a ro d u "  i  u ję c ia  w  sw e szp o n y  
w ła d z y  n a d  św ia te m .

N ie  u le g a  w ą tp liw o śc i, że pow o­
d zen ie  w  u ja rz m ia n iu  ek o n o m iczn em  
sp o łeczeń stw , k tó r e  z o s ta ło  ju ż  czę­
śc iow o  d o k o n a n e  p o leg a  n a  s p ry tn e m  
i  u m ie ję tn e m  e k sp lo a to w a n iu  dw ó ch  

b ieg u n o w o  o d rę b n y c h  w  z a sa d z ie  
s ię  z w a lc z a ją c y c h  sy s te m ó w , k tó re  
je d n a k ż e  s łu ż ą  je d n e m u  i  te m u  s a ­
m e m u  celowa: n a ro d o w e j p o lity c e  I- 
z ra e la . S y s te m a m i ty m i s ą :  k a p i ta ­
lizm  i p rzec iw leg ły  m u  k o m u n izm  M ar 

k s a .  Ż ong low an ie  te m i d w o m a s k r a j  
n e m i s y s te m a m i p rzez  ży d ó w  w  c h a ­
r a k te r y s ty c z n y  im  sp o só b , d a je  w  
re z u lta c ie  c iąg łe  zu bożen ie  c h rz e śc i­
j a n  n a  ic h  k o rz y ść  —- n a to m ia s t  R z ą  
d y , S ą d y  i P a r la m e n ty  s ą  b ezsiln e  
w obec  ta k ie g o  p rz e ja w u .

N ie k tó ry m  d o b re j  wowli) ludz iom  
p rz e św ie c a  czasem  m y ś l ro b ią c a  w y ­
ło m  w  ty m  c ią g ły m  p o d b o ju  n ie-ży- 
d ó w  p rz e z  żyd ó w  i  w te d y  co się  c- 
k a z u je ?  —  O to  żydzi, p o n iew aż  p rz e  
św iadczeni) s ą  w ów czas, że  o d b ie ra  
im  się  m o n o p o l o k ra d a n ia  go jów , 
t r ą b i ą  n a  a la rm  i  w  h is te ry c z n y  
sp o só b  r z u c a ją  się  n a  w sz y s tk ie  
s t ro n y , g o to w i do k a ż d e g o  p o d e j­
śc ia , p rz e k u p s tw a , m a c h e n s tw a  i tp . 
ś ro d k ó w .

O to  co  s ta n ę ło  ży d o m  n a  d ro d ze  
w  ic h  zw y c ięsk im  poch o d zie :

1) S k o n so lid o w an ie  W ło ch  M usso- 
lin ie g o  w  je d e n  s iln y  m o n o lit n a r o ­
d o w y , g o to w y  do s łu sz n e j w alki) o 
sw o je  p r a w a  w  św iecie.

2 ) C a ły  s z e re g  p ie rw sz o rz ę d n y ch  
n a w e t  d ra k o ń s k ic h  z a rz ą d ze ń  w y d a ­
n y c h  p rz e z  R o o se v e lta  d la  u ra to w a ­
n ia  w y tw o rz o n e j s y tu a c j i  sp o w o d u

w sp o m n ia n y c h  sy s te m ó w  ro zp an o szo  
n e g o  k a p ita liz m u  i  u s t r o ju  M a rk sa .

3) Z d em ask o w an ie  w obec ś w ia ta  
h y d ry , p o w o d u ją c e j u p a d e k  m o ra l­

n y  i  ek o n o m iczn y  ca łeg o  ś w ia ta  c y ­
w ilizow anego , a  w  szczegó lnośc i k u l­
t u r y  w  N iem czech , p rz e z  A d o lfa  H i­
t le r a .

A  to  d la te g o , że 
1) B e n ito  M usso lin i s tw o rz y ł w  

k r a ju  sw o im  sy s te m , k tó r y  n ie  d a ­
je  m o żn o śc i d a lsz e g o  ż e ro w a n ia  e- 
le m e n to m  in te rn a c jo n a ln y m .

2) R o o sev e lt, te n , w  ca ły m  te g o  
s ło w a  zn aczen iu  d o b re j w oli człow iek 
p rzez  p rz y w ró c e n ie  ró w n o w a g i p ie ­
n ią d z a  z p ra c ą  i d o b ra m i doczesne- 
m i, u k ró c ił te m  sa m e m  ż y d o w sk ie ­
m u  ś w ia tu  k a p ita lis ty c z n e m u  p o s tę ­
p u ją c y  w  n ie sk o ń czo n o ść  ra b u n e k , 
w zg lęd n ie  u n iem ożliw ił sk o m u n izo - 
w a n ie  S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch .

3) N a to m ia s t  A d o lf H i t le r  w  b ez ­
p rz y k ła d n y  sp o só b  z lik w id o w ał w

N iem czech  k w e s tję  ży d o w sk ą .
A  te r a z  p ro sz ę  m i odpow iedzieć, 

czy  b y ł ja k ik o lw ie k  żyd , k tó ry b y  po  
ch w alił —  n ie  m ó w iąc  ju ż  o H it le ­
rz e  —  rz ą d y  M u sso lin iego  lu b  R oo- 
s e v e lta ?  Ż aden  n ig d y  te g o  n ie  u c z y ­
nił, p rzec iw n ie , j a k  je d e n  m ąż , r a s o ­
w o i d u ch o w o  n ien aw id zą  ty c h  p ra w  
dziw ie p rz e z  o p a trz n o ść  n a ro d o m  

sw o im  z e s ła n y c h  ludzi.
I  d la te g o  żydzi w  P o lsce  u siln ie  

p rz e c iw d z ia ła ją  ja k im k o lw ie k  p r ą ­
dom  z m ie rz a ją c y m  do ta k ie g o  s ta n u , 
ja k i  o b se rw u je m y  w  ty c h  3-ch  k r a ­
ja c h , a lb o w iem  ta k i  u k ła d  p o lity c z ­
no  - ek o n o m iczn y  u n iem ożliw iłby  
ca łkow icie  ic h  p la n y  p o d b o ju  lu d n o ­
śc i p o lsk ie j.

(D a r )
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komisja poborowa
p. Kielnwachsa.
) T u te js z e  w ład ze  g o  o so b n ik a , p rz e b ra n e g o  za  le k a rz a  

( ! ! ) ,  k tó r y  d o k o n y w a ł b a d a ń  i  z  re -
K R A K Ó W  ( 

ś ledcze  w p a d ły  zno w u  n a  ś la d  n ie  
zw y k łe j a fe ry . Ś ledztw o  w y k a z a ło  
m ianow jciej, że ży d  M o jżesz  K lein* 
w a k s  n a w ią z y w a ł z n a jo m o ść  z p o ­
b o ro w y m i i  o p o w iad a ł im , że p ew n a  
u s to s u n k o w a n a  o so b is to ść  m oże p o ­
s ta r a ć  s ię  o zw o ln ien ie  ic h  od  s łu żb y  
w o jsk o w e j (oczyw iśc ie  n ie  d a r m o ) . 
C h ę tn y c h  b y ło  w ielu . K le in w ek s 
p rz e d s ta w ia ł ic h  a p te k a rz o w i Zb. J ę ­

d rz e jo w sk ie m u , k tó r y  zap ew n ia ł 
„ k a n d y d a tó w  n a  zw oln ien ie  od  s łu ­
żb y  w o jsk o w e j" , o  k o rz y s tn e m  z a ­
ła tw ie n iu  ic h  s ta r a ń .

W  ty m  celu  o b a j  w sp ó ln icy  p ro ­
w ad zili sw y c h  „ k lie n tó w "  do pew ne-

ta rg ó w  p rzez  w ięz ien ia  w  W a rs z a ­
w ie, s ta le  o trz y m u je  w sze lk ie  d o s ta ­
w y  n a  m ięso  i  tłu sz c z e  je d e n  i  te n  
s a m  ż y d o w sk i h u r to w n ik , k tó r y  u -  
t r z y m u je  się  p rz y  .d o s ta w a c h  bez  
p rz e rw y  ju ż  o d  k i lk u n a s tu  la t .

W  te n  sp o só b  d o s ta w c a  te n  s ta ł  
s ię  n ie ja k o  m o n o p o lis tą  d la  w s z y s t­
k ic h  w ięz ień  w a rsz a w sk ic h . N a jle p ­
szy m  dow odem , że d o s ta w y  te  n ie  
s ą  z ły m  in te re se m , św iad czy  f a k t ,  

że k u p ił on  sob ie  w  ty m  czasie  dw ie 
p ięk n e  k am ien ice  w  W arszaw ie .

B a rd z o  c iek aw y  r e z u l ta t  d a ł p rz e ­
t a r g  n a  m ięso  i tłu szcze  d la  w a rsz a w  
ck ieg o  i re m b e rto w sk ie g o  g a rn iz o n u . 
M ięso  w ołow e p rz y ję tp  po  1,08 zł. 
z a  1 k g , m ięso  w iep rzo w e  po  1,25 z ł 
z a  k g , k ie łb a sę  i  bo czek  po  1,90 zł 
a  s ło n in ę  p o  1 ,96 zł za  k g . C en y  te  
b io rą c  p o d  u w a g ę  o becne cen y  h u r ­
to w e, a  n a w e t i  d e ta lic zn e , s ą  w cale  
d o b re .

P o n ie w a ż  w  ty m  w y p a d k u  chodzi 
c  d o s ta w ę  w sz y s tk ic h  w y liczo n y ch  

a r ty k u łó w  n a  o k re s  t r z e c h  m iesięcy , 
w y ra ż a m y  n a d z ie ję , że  n a  p rz y sz ło ść  
b łęd u  te g o  k o m is ja  n ie  p o w tó rzy .

Fotografują szabesgojów

g u ły  u z n a w a ł k a ż d e g o  k a n d y d a ta  za  
n iezd o ln eg o  do  isłużby w o jsk o w e j. 
O f ia ra  d o b ra n e j  t r ó jk k i  p ła c iła  za  

tę  m a n ip u la c ję  1000 z ło ty ch .
P ew n eg o  ra z u  „ k o m b in a to ro m "  

p o w in ę ła  się  n o g a . J e d e n  z k lien tó w  
zap e w n ia n y  p rzez  n ich , że z o s ta n ie  
zw o ln io n y  z w o jsk a , u z n a n y  z o s ta ł  
p rzez  p ra w d z iw ą  k o m is ję  p o b o ro w ą  
z a  zdo lnego . J a k o  p o szk o d o w an y  d o ­
n ió s ł o w sz y s tk ie m  w ładzom , k tó re  
w szczę ły  ś led z tw o  i w y k ry ły  ży d o w ­
sk ie  m a n ip u la c je , za  k tó re  w in n i o d ­
p o w iad ać  b ę d ą  p rz e d  sąd em .

ŁÓ D Ź (— ) O d d łu ższeg o  c z a su  
t r w a ją c a  w  Ł o d z i a k c ja  sk ie ro w a n a  
p rzec iw k o  żydom , w c iąż  się  z a o s trz a . 
P r a s a  ż y d o w sk a  d o n o si o  g ęs to , ro z ­
k le jo n y c h  n a  m u ra c h  a f is z a c h  i u- 
lo tk a c h , w z y w a ją c y c h  do  b o jk o to ­
w a n ia  żydów . A g ita to r z y  n ie  szczę ­
d z ą  ró w n ież  k a to lik ó w , k tó rz y  z a ła ­
tw ia ją  s p ra w u n k i w  sk le p a c h  żydów  
sk ich .

S to so w a n y  j e s t  sz e ro k o  s y s te m  
fo to g ra fo w a n ia  ty c h  k a to lik ó w , k tó ­
rz y  w y c h o d z ą  z  ż y d o w sk ich  sk lepów .

Sady s i a t j  na teren ie l .  n i m  
p oskiego,

M in is te rs tw o  o p iek i sp o łeczn e j i 
m in is te r s tw o  sp ra w ie d liw o śc i powo-' 
ła ły  sp e c ja ln e  k o m is je , ce lem  z o rg a ­
n izo w an ia  s ą d ó w  p ra c y  n a  o b sza rze  
b. z a b o ru  p ru sk ie g o .

S ąd o w n ic tw o  p ra c y  z a s tą p ić  m a  
is tn ie ją c e  ta m  t .  zw . s ą d y  p rz e m y ­
słow e i  k u p ieck ie , k tó r e  ze w zg lęd u  
n a  sw ó j c h a r a k te r  w iele p o z o s ta w ia ­
ły  do  ży czen ia . W iad o m o ść  p o w y ż­
sz a  w y w o ła ła  w ś ró d  ro b o tn ik ó w  
szcze re  zadow olen ie . (k )

Z W Y D A W N IC T W A .
U k a z a ł się  n r . 7— 8 czaso p ism a

spo łeczno  g o sp o d a rczeg o  d la  m ło ­
dzieży  p t. „M łody  O b y w a te l" . N u ­

m e r  v/ sp a m a łe j szac ie  g ra f ic z n e j — 
z a w ie ra  s z e re g  c e n n y c h  a r ty k u łó w , 
ja k  n p .: „C o to  j e s t  b ila n s  p ła tn i­
c z y ? "  (B ila n s  płatn ijpzy p o lsk i) , 
„ Ś w ia to w a  d o n io s ło ść  oszczędnośc i" , 
„ W y tw ó rc z o ść  je d w a b iu  n a tu r a ln e ­
g o "  i  tp . o ra z  d z ie s ią tk i w sp a n ia ły c h  
i lu s t r a c y j  . A tr a k c ją  d la  c z y te ln i­
kó w  „M łodego O b y w a te la "  j e s t  w iel­
k i k o n k u rs  m a la rs k o  —  l i te ra c k i  z 
cen n em i n a g ro d a m i.

 o :0 :o ------

T E A T R  IM . S Ł O W A C K IE G O .

Ś ro d a : „ A za is"
C z w a rte k : „ Iw a n  G ro źn y " .
P ią te k :  „ Iw a n  G ro źn y " .
S o b o ta : „G d y  s t a r e  w in o  szu m i"  

( p r e m je ra  z  J u n o s z ą -S tę p o w s k im ) .
N ied z ie la  p o p o ł.: „G d y  s t a r e  w ino 

sz u m i"  z  Ju n o sz ą -S tę p o w sk im .
N ied z ie la  w iecz .: „G d y  s t a r e  w ino 

szu m i" .
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Kolosalne zarobki żyd, „dostawców"
Dlaczego zawsze żyd?

W A R S Z A W A  (— ) S p ra w a  p rz e -  jeszcze  ró ż n e  z a s trz e że n ia , 
t a rg ó w  p u b liczn y ch  m im o  ty lo k ro t.-  O to  np . ż a lą  się  d o s ta w c y , p ro d u -  
n y c h  in te rw e n c y j c rg a n iz a c y j  g o sp o  cenci, o ra z  p o w ażn i h u r to w n ic y , że 
d a rc z y c h  o ra z  liczn y ch  s k a rg , b u d z i m im o  ro z p isy w a n ia  p u b liczn y ch  p rze

Co grają w kinach ?
A p o llo : „M ały  P u łk o w n ik "  (S h ir-  

le y  T em p ie)
S te lla :  „ H a lk a "  (L . K ie p u ra )  
S z tu k a :  „ B ab o o n a"
U c ie c h a : „ K o ch am  w sz y s tk ie  ko* 

b ie ty "  ( J a n  K ie p u ra )
W a n d a : „D w ie  Jo a s ie "  (S m osarskO  

B ro d n iew icz , S zczep ań sk a )
B a g a te la :  „C h ło p cy  z P la c u  B ro n i"  

i re w  j a : „ L o t w  s tr a to s f e r ę " .
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